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CZĘŚĆ URZED0OWA 


W kontumacyi Husiatyńskiej sprawdzo- 
no na dniu 16 sierpnia b. r. wybuch  księ- 
gosuszu między 5 stadami tam w obserwa- 
cyi będącemi. Z powodu tego zakład ten 
zanikuiętym został, aż do dalszego tutejszego 
zarządzenia. Z bydłem zdrowem wypuścić się 
mającem po odbytej 21 dniowej obserwacyi 
i dalej postąpić należy sciśle wedle rozporzą- 
dzenia c. k. Namiestnictwa z d. & sierpnia 
r. 1877 do l. 39595 wydanego. (o się po- 
daje do powszechnej wiadomości. 

Z e. k, Namiestnictwa. 


Dnia 23 sierpnia 1877 został wydany i 
rozesłany z e. k. nadwornej i rządowej drukar- 
ni XXVII zeszyt Dziennika ustaw państwa 
tymczasowo w wydaniu niemieckiem i zawiera: 

Nr. 78. Rozporządzenie ministerstwa wy- 
znań i oświecenia z d. 81 lipea 1877 o sta- 
tucie szkoły sztuk pięknych w Krakowie. 

Nr. 74. Obwieszczenie ministerstwa han- 
dlu z 10 sierpnia 1877 o zmianie niektórych 
postanowień koncesyi dla niższo-austryackiej ko- 
lci połuduiowo-zachodniej z 8 listopada 1874 
(Dz. ust. państ. nr. 10 z r. 1875). 

Nr. 75. Rozporządzenie ministerstwa skar- 
bu » 13 sierpnia 1877 o zaprowadzeniu dwu- 
kolorowego znaczka stemplowego na kartach do 
grania. 

Nr. 76. Rozporządzenie ministerstwa spra- 
wiedliwości z 18 sierpnia 1877 o przyłączeniu 
dziesiatego okręgu w Wiedniu, zwanego Favo- 
yiten. Ho. okręgu miejsko-delegowanego sądu po- 
wiatowczo an der Wiedeń. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOW A 


Lwów, dnia 25 sierpma. 


że odnowienie 
ugody między Austryą à W ẹ- 
grami przypadło w najgorszą porę, 
bo w chwili, gdy wypadki zewnętrzne 


Zdawałoby: się, 


SĄSTAD ANDRZEJ 


HUMORESKA 
przez 


Autora „Kłopotów Starego Komendanta“. 


(Ciąg dalszy.) 

Jak tylko Majorek wyjechał za bramę: 
ja panie dobrodziejn ubieram się na SWR 
każę zaprzęgać do bryczki i za nim do ma 
steczka. Wchodzę do stanepi, żydzi właśnie 
jedzą kolacyę, a mój Majorek spojrzawszj 
na mnie, zbludł jak ściana, wytrzeszczył oczy 
i dalej w nogi. Majorkowa, jakaś druga ŻY” 
dówka, wszystkie bachury i belfery takiego 
narobiły wrzasku, uciekając ze stancji, Że rj 
ludzie na nlicy stawali. Pamiętam jak dzi: 
na półmisku leżał faszerowany szczupak, J* 
panie dobrodzieju przysiadam się bez cere” 
monii i pałaszuję w najlepsze. ; 

— Jaśbie panie, to jest jaśnie pan sam?—- 
pyta w kwadrans może uchylając drzwi z 
drugiej staneyi Majorek. 

— Nie to WE [Eh 
przekonaj się... . 

— Ny, a kto pan jest? ę 

— Andrzej figlarz z Zabikowa, nie wie” 
rzysz. pójdź dotknij się! — mówię wstająć 
z krzesła. 

Żyd znowu w nogi i drzwi zamyk ; 
piero gdy sprowadzili lgnacego ze stajni 
dowiedzieli się, że ja to ja, odważył się Ma- 
jorek wejść do pokoju. 

— Przyjechałem, 
tofle odemnie... 

— Jak to? to wszystko nie było 
wda? Jaśnie pan nie umierał ? 

— Widzisz przecie... 


A pójdźże tutaj 
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żebyś sobie kupił kar- 
pra” 


|się z rasową 


Sobota D3 sierpnia 1egg. 
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kazały monarchii być przygotowaną na 
wszelkie, nawet wojenne zawikłania. 
Spór domowy. Wszczęty w chwili tak 
krytycznej, wywoływał tem większe 
obawy, że początkowy przebieg ro- 
kowań zamiast, wyrównywać zaostrzał 
tylko sprzeczności w obustronnych po- 
gladach i pretensyach. Dziś jednak z 
cała stanowczością można powiedzieć, 
spór ten ani nie sparaliżował do- 
tąd ani nadal paraliżować nie będzie 
przygotowań, które okazać się miały 
potrzebnemi do zabezpieczenia intere- 
SÓW austryacko-węgierskich na Wscho- 
dzie. Pozostaje nadto jeszcze ta ko- 
rzyść, że idea unii osobistej między 
Austryą a Węgrami doznała ciosu, 
który jeżeli nie na zawsze. to na czas 
bardzo długi Usuwa ją z rzędu po- 
ważnych i praktycznych pomysłów po- 
litycznych. Po jednoj U drugiej stronie 
nie znalazłaby się dziś garstka depu- 
towanych, któraby jeszcze teraz miała 
odwagę podnieść unię osobistą jako 
program nowego urządzenia stosun- 
ków między obiema częściami monar- 
chii A nie są to jeszcze tak dawne 
czasy, kiedy unia osobista zaprzątała 
nawet poważne umysły i groziła na- 
wet obu parlamentom pewną zmianą 
w organizacyi stronnictw. 


Wojna rossyjsko-turecka zaczęła 
zaciekłością i taka po- 


że spó 


t 


wstanie do samego końca, a tem sa- 


mem trzeba się przygotować na to, 


AK IB 
miiesię- 


%yUiu= 
do konca 
drodzy 


ażeby wraz z nim przypomniały Por- 
cie międzynarodowe normy wzbrania- 
jące nieludzkiego traktowania jeńców 
i rannych żołnierzy. Że Niemcy uj- 
mują się tylko za rannymi i jeńcami 
a nie za bezbronną ludnością, można- 
by to tem tłumaczyć, iż w Berlinie 
pod ostatnim względem postępowanie 
obu stron wydaje się nieodpowiedne. 
Jestto naturalnie tylko przypuszczenie 
przeciw któremu dałaby się przyto- 
czyć niejedna ważna uwaga. Dzisicj- 
sze wystąpienie Niemiec w sprawie 
wojny nie ma charakteru groźnego 
ale w każdym razie tem zwraca na 
siebie uwagę, że przypada w porę, 0 
której książe Bismarck przed r0zpo- 
częciem urlopu powiedział, żę stano- 
wić będzie gorący okres dla Europy. 
Za kilka dni kolej przychodzi na wrze- 
sień a jak sobie dobrze przypominamy 
książe Bismarck właśnie na ted śm 
siae kładł nacisk. Ozy Anglia pójdzie 
za wezwaniem Niemiec i przypomni 
Tureyi normy o ludzkiem traktowaniu 
jeńców i rannych? Anglia bardzo ehe- 
tnie przyłącza się do takich kroków, 
korzeniem a jej samej pozwalają win- 
dykować sobie zasługę humanitarna. 


NZEENZNNN AT, |_| S, 


| łatwo. 
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że kronika okrucieństw popeł-| dzieć, że w każdej wojnie strona zwy- 
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zorycznego rządu w Tours energiczną 
odezwę do Europy, w której obwinił 
Niemcy o niegodne cywilizowanego 
narodu okrucieństwa i przytaczał fakta 
na poparcie skargi. Po owej nocie hr. 
Chaudordy Niemcy muszą bardzo ostro- 
żnie oceniać zarzuty podnoszone prze- 
ciw którejkolwiek stronie wojującej z 
powodu niewłaściwego traktowania 
| ofiar wojny. Jeżeli mocarstwa pójdą 
za wezwaniem Niemiec, nowy turecki 
minister spraw zagranicznych będzie 
| miat pole do popisu, bo odpowiedź 
jjego na przypomnienie norm między- 
| narodowych może być aktem wielce 
ciekawym. Safvet basza nie byłby w 
kłopocie o odpowiedź, gdyż podczas 
konferencyi stambulskiej znakomicie re- 
prezentował tradycyjny spryt dyploma- 
tyczny swoich ziomków. Brak Safveta 
baszy da się uczuć Turceyi, skoro tylko 
jaki epizod wojenny lub jaki krok ne- 
| utralnego mocarstwa jak n. p. obecne 
| wystąpienie Niemiec otworzy pole dy- 
plomatycznej dyskusyi. Posada mini- 
stra spraw zagranicznych jest od pe- 
wnego czasu lekceważona w Stambule, 


które Turcyi grożą tylka małem upo- | gdyż dotąd nie znaleziono kandydata 


godnego zastąpić Safveta baszę a nie 
powołano ostatniego napowrót. Najnie- 


Jeżeliby, co jest nieprawdopodobnem, | winniejsze wmięszanie się w wojnę 
Anglia nie chciała się przyłączyć do | wschodnią takiej powagi dyplomaty- 
propozycji niemieckiej, to mogłaby sie | cznej jak ks. Bismarck, powinno przy- 
wyprosić od tego wezwania ardzo pomnieć sułtanowi, jak wiele straciła 
Potrzebowałaby tylko powie- Tureya na dymisyi Safveta baszy. 


lm więcej podróż marszałka 


nianych dziś przez jedną jutro przez 
drugą stronę wojującą nie będzie ni- 
gdy . pustą. Ta chyba może zajść 
różnica, że kronika okrucieństw prze- 
nosić się będzie od czasu do Czasu 
z łamów dziennikarskich do not dy- 
plomatycznych. Raz już stało się to 
w angielskim parlamencie, teraz czyni 
to rząd niemiecki wzywając Europę. 


ciężająca posądzana bywa w obec ca-| Mac- Mahona zmienia się w szereg 
łej Kuropy o gwałcenie praw ludzko- owacyj wyprawianych przez konser- 
ści na jeńcach, rannych lub na bez- | yatywną ludność, która nie miesza się 
bronnej ludności. Wszakżeż doznały |z nałogu w obecne zatargi lecz tylko 
tego same Niemcy w roku 1870. zwła- | działa za głosem instynktu politycznego, 
szcza po słynnej, krwawej scenie WO- |tem ostrzej wytykają republikanie mar- 
Jennej pod Bazcilles. Po stanowczych 'szałkowi bezpośrednie mięszanie się 
klęskach armii francuskiej hr. Chau- do agitacyi wyborczej. Coby powie- 
dordy wystosował w imieniu prOw1i- |dziano nato. gdyby królowa angielska, 


<A min os A EE, BYE LAI CYCH: 


— 0 byłe: aby mi widrzeć kontrakt ? 
„ — Naturalnie.. Miałem tyle tracić, za 
kogóź byś mię miał, hę? 
„ Rzuca? się też mój żyd i rzucał i wy- 
myślał na czem świat stoi, ale taki panie 
dobrodzieju dołożył po trzy złote do korca i 


j oddałem mu kontrakt... Kartofle jeszcze po- 


szły w górę i Majorek zawsze swoje zarobił... 

Jak przepowiedziałem , tak się stało — 
nie zdążyliśmy na dziewiątą do rogatek; i 
trzeba było szukać jakiej oberzy, aby prze- 
nocować. 

— Widzisz sąsiad, Żeby nie te ryby i 
bałamucenie u Majorka, bylibyśmy na czas. 

_— Burda panie dobrodzieju. Znam ja 
tu w Grochowie jeden zajazd, gdzie dosta- 
niemy niezłą kolącyę i ciepłą stancyjkę... Jedź- 
no Ignacy pod Jelenia. ` 


Zajeżdżamy więc pod owego Jelenia, a 


tam w stajni jak nabił, tyle bryczek, wo- 
zów, powozów, że z wielką biedą ledwieśmy 
powozinę wtoczyli. O stancyi nawet ani mo- 
wy nie było; stróż mówi, że jedną jedyną, 
jaka była , zajęła jakaś stara pani, a w izbie 
szynkownej ludu pełno, bo wszystko to przed 
świętami wlecze się do Warszawy. Nie ma 
więć innej rady, tylko na zimnie trzeba prze- 
pędzić w powozie. 

, AM Andrzej, który sobie nie lubił za- 
dawać subjekceyj Eo ke jak można naj- 
wygodniej zabierając trzy czwarte siedzenia, 
wyciągnął słonie nogi naprzód, okrył się bur- 
kę, | Porusząwszy sobą kilka minut dla wy- 
godnego ulokowania pleców, od razu zaczął 
drzemać ną dobre. Ale ja z moją draźliwo- 
ścią DE, przyciśnięty w kąciku korpu- 
lentną, figurą sąsiada, ani się mógłem poru- 
szyć. Światło z rozbitej latarni wiszącej NA 
belce, migotało mi ciagle w same oczy, 74 
Ws Wwyziewów stajennych tamował : 
2 eo SiĘ tylko cheę zdrzemnąć, to parskanie 
koni Przy żłobach wywołuje gwałtowne bi- 
pcie Berca. Męczę się więe w takiej pozycji i 


ag w duszy wszystkie usługi sąsiedz- siad, rozłożymy się jak książęta na łóżkach, 
ie, a szezególniej oburza mię obżarstwo pana daję ci szlacheckie słowo honoru. 


Andrzeja, dla którego spóźuiliśmy się % Prze- 
jazdem rogatki. 

„ Która mogła być godzina, JU 
wiem, bo w żaden sposób nie mogłem wy- 
windować ręki, aby się dostać do zegarka, 
ale słyszę otwierają się skrzypiące drzwi od 
mieszkania, a w nich pokazuje się jakas ma- 
lutka starowina , otulona czerwono - kraciastą 
chnstką. 

— Matenszu . Mateuszu ! — woła no- 
sowym głosem. 

— Jestem jaśnie pani — © 
obok nas leżący w powozie woznića. 

— Pamietaj, abyś mię 5 - 
dzinie punkt zbudził... konie załOŻYSZ I Wy- 
jedziesz przed oberżę. 

— Qzy ja tam trafi 


= odpowiada tuż 


e, kiedy trzocia bę- 
dzie... 


o trzeciej go- lękniony. 


— No to uważaj, jak kury zapieją . to | sku, bo w 


_/. Olerpliwie zatem znosząc prawdziwie 
piekielne udręczenia, oczekiwałem rezultatu 


Ge. A o nj , 4 y Ta è . 
już tego nie j| owego szlacheckiego słowa pana Andrzeja. 


Jakoż niedługo, gdy sasiad nasz Mateusz roz- 
począł ekrapliwą muzykę na dobre, a w izbie 
Szynkownej wszelki gwar przycichł zupełnie, 
mo) pan Andrzej przetarłszy oczy, wydoby- 
wa się z poduszek powozu i staje przecią- 
Sląwszy się kilka razy. Słyszę, uderza dło- 
ną w dłoń przytłumionym sposobem, naśla- 
dując niby trzepotanie skrzydeł ptaka, i naj- 
czystszym głosem zapieje: „kukuryku!* 

— Co sąsiad robisz ? — zawołałem prze- 
| — Pst — szepnie chwytając mię za rękę, 
l za parę sekund powtarza z tą samą cere- 
monią, prawdziwie kogucie pianie. Już naj- 
lepszy dowód w tem, że zapiał po mistrzow- 
tej samej chwili siedzący na stry- 


będzie czas... Tylko też nie zaspij mó) Ma- | chu miejscowy kogut, zaczął się tak samo 


teuszu i pilnuj aby ci co z powoza nie ukra- 
dli... am widzę, ktoś koło ciebie stoi... 
żaj, o złych ludzi nie trudno. 


— To jacyś panowie — mówi stan- | guty 


gret... 


tłumić skrzydłami, i wcale nie lepiej od pana 


uwa- | Andrzeja odspiewał swoje kukuryku... 


Za danem hasłem, wszystkie inne ko- 
i w oberzy i w sąsiednich domach i 
w całej wsi, jakby na komendę, powtarzały 


— Nie nie szkodzi, różni są teraz lu- | na różne głosy owo pianie tak, że obudziły chra- 


dzie... 


piącego obok nas Mateusza. Rozespane chło- 


Babina zniknęła we drzwiach , Mateusz | pisko podniósł się z wielką niechęcią, ziewnął 
pozbierawszy rożne zawiniątka w swoim po- | kilka razy, przeciagnął się, pomruczał i za- 


wozie, położył się na nich wygodnie, a mój 


palił od głównej latarni swoją podróżną la- 


sąsiad, którego właśnie ta konwersacya roz- | tarkę... Czy miarkował, że owo pianie wypa- 


budziła , szepnie mi po cichu: | | 
— No chwała Bogu, będziemy mieli 
stancyę. 


— Dziękuję, o trzeciej z rana, już nie | koni. 


warto... 


prawię... 
— W jaki sposób ? 
— Moja w tem głowa, 


Co sąsiad gadasz, ktoby tam czekał | łokciem 
oddech, | do trzeciej, ja ich tu za pół godziny wy- | mysłu. 


dło jakoś zawcześnie, czy też był mocno snem 
ET dość że ziewał i tłumi? się jak 

arek po piekle nie mogąc trafić do swoich 
k lymczasem koguty jeszcze piały w naj- 
„opsze, a pan Andrzej, trącając mię poufnie 
, Widocznie tryumfował z swego po- 


Nagadawszy się do koni Mateusz, na- 
wymyślawszy im, dlaczego tak mało zja- 


zobaczysz s2- | dły obroku, gwałtem prawie wybrał im re- 


lub król włoski agitowali w ten sam | 
sposób za wyborem lorda Beaconsfielda 
albo Depretisa, jak marszałek Mac- 
Mahon agituje za konserwatywnymi 
kandydatami? Z ust republikańskich 
nie powinno wychodzić takie pytanie, 
bo świadczy ono o instynktowem przy- 
znawaniu wyższości monarchicznej 
formy rządu nad republikańską w kraju 
tak skołatanym rewolucyjnemi pory- 
wami i stronniczemi walkami jak Fran- 
cya dzisiejsza. Na pytanie powyższe 
odpowiedź jest łatwa. Niech tylko 
Francya stanie się monarchią, niech 
na jej czele stanie panujący, którego 
wszelkie prawidła konstytucyjnego i 
absolutnego systemu uwalniają od bez- 
pośredniego stykania się z ludnością 
w celach agitacyjnych, a Francya nie 
będzie miała powodu do skargi po- 
wyższej i walka agitacyjna nigdy nie 
będzie przedstawiać się jak dziś, jako 
bellum omnium contra ommes! Ależ i 
prezydent republiki może unikać bez- 
pośredniego mięszania się w wewnę- 
trzne rozterki? Jestto uwaga słuszna ale 
pod warunkiem, że istnieje już stanowczo 
zorganizowana republika i konstytucyj- 
nie określona posada prezydenta. Fran- 
cya też stanowi unikat konstytucyjny, 
znajduje się w wyjątkowem położeniu a 
gdzie położenie jest tak wyjątkowe, 
tam nie można zastosowywać obcej 
miary. Francya nie jest republiką stale 
zorganizowaną, skoro konstytucya po- 
zwala naczelnikowi państwa wnieść 
zmianę jej postanowień w każdej chwili 
a w r. 1880 stawia sama tę zmianę 
jako kwestyę otwartą. Marszałek Mac- 
Mahon zaś nie jest właściwie prezy- 
dentem republiki jak Hayes w półno- 
cnej Ameryce lecz siedmioletnim sze- 
fem wykonawczej władzy, wybranym 
jak wiadomo nie przez kraj lub ad hoc 
ustanowione kolegium wyborcze lecz 
przez zgromadzenie narodowe, które 
uważało siebie za instytucyę wyposa- 
żoną wszystkiemi prawami monar- 
szemi. 


Sejm krajowy. 


(X. posiedzenie z dmia 24 sierpnia). 


JK. Marszałek hr. Wodzieki otwie- 
ra posiedzenie o godzinie 10 minut 85. 

Ze strony Rządu JW. Oswald Bart- 
mański, e. k. wiceprezydent Namiestni- 
ctwa. 

Na ławach poselskich obecny JE. pan 
Namiestnik hr. Potocki. 
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sztę ze żłobu i zsypał do worka — przyniósł 
potem w kubełku wody. napot, w powozinie 
zrobił porządek i poszedł rozbudzić staruszkę, 
słyszeliśmy jak dość długo kołatał do drzwi, 
wreszcie otworzyła babina nie mogąc dać 
wiary, aby to była trzecia godzina. | 

— Ooo, a toć jeszcze pieją proszę ja- 
snej pani... niech ino pani posłucha. 

Jakoż w tej chwili mój sąsiad jeszcze 
raz im zapiał, a choć koledzy ze strychu nie 
chcieli powtórzyć, to jednak staruszka kazała 
wyjechać ze stajni, i wkrótce usłyszeliśmy 
iurkot oddalającego się gośćińcem powozu. 
Ma się rozumieć, że natychmiast przenieśli- 
śmy się do stancyi i już jakoś znośniej prze- 
spaliśmy do rana. p. 

— A co sąsiedzie — mówi rano pan 
Andrzej — nie wyszło na moje? 

— Prawda, choć szkoda staruszki, mo- 
gła się jeszcze parę godzin wywczasować. 

— Prima charitas ab ego — odpowie- 
dział śmiejąc się pociesznie. — I pianie na 
cos się zda, panie dobrodzieju... czasami taki 
tałent więcej znaczy niż nauka, 

Nie miałem czasu w Warszawie pilno- 
wać pana Andrzeja co się tyczy owej Elizy, 
ale jestem przekonany, że zapomniał o niej 
wobec innych kłopotów. jakie się nagroma- 
dziły na jego obywatelską głowę. Najprzód 
dzieci z ciotką wyjechały juź dnia wczoraj- 
szego, i dziwna rzecz, żeśmy ich w drodze 
nie spotkali. Z obliczenia czasu pokazało się, 
że niezawodnie przejechali wtedy miasteczko, | 
kiedyśmy bankietowałi u Majorka. Dalej, ró- 
wnie wczoraj, nie mogąc się doczekać pana 
Andrzeja, wyjechała stryjenka generałowa 
swojemi końmi, tylko niewiadomo gdzie, czy 
do siebie do Sokolina, czy do Zabikowa, a! 
na tej pani jenerałowej wiele zależało moje- 
mu sąsiadowi. | 

(Dokończenie nastąpi.) | 


ou 


: 


P. Szczepański usprawiedliwia swo- 
ją nieobeeność słabością. 

Weszły między inuemi następniące pe- 
tycye: Mieszkańcy miasta i okolicy Przemy- 
slan, obywatele powiatu Bireckiego i Kosow- 
skiego w sprawie adresu do tronu; gmina 
Obertyn o budowę drogi z Buczacza na Ober- 
tyn do Kołomyi funduszem krajowym ; gmi- 
na Łąki szlacheckie i rustykalne o usunięcie 
księży od pisarstwa i kolektur gminnych; 
reprczentacya powiatu skałackiego o przyję- 
cie drogi z Kopeczynie.« do SŃmykowiec na 
etat krajowy; stowarzyszenie „Pracy kobiet“ 
o subwencyę, zastępcy konkurencyi do dro- 
gi bełzko-jarosławskiej o przyjęcie wszelkich 
kosztów budowy mostu na Sanie pod Jaro- 
sławiem na fundusz krajowy; komitet galic, 
Towarzystwa gospodarskiego o udzielenie sta- 
łej subwencyi 8000 zł. na cele Towarzystwa. 

Z porządku dziennego uzasadnia p. Mę- 
ciński wniosek o uregulowanie administra- 
cyi gminnej w zakładzie kąpielowym Krynica- 
Słotwina i wydanie statutu zdrojowego. Wnio- 
skodawca zwraca uwagę na znaczną frekwen- 
cyę gości kąpielowych w tym zakładzie i na 
konieczną potrzebę unormowania wzajemnego 
ich stosunku do zakładu. Zakładem tym za- 
wiaduje w imieniu rządu dyrekcya domen i 
lasów w Bolechowie, odnosząc się wprost do 
Ministerstwa z pominięciem Namiestnictwa, 
wskutek czego zakład ten jest nader zanie- 
dbany i nie odpowiada najskromniejszym wy- 
maganiom publiczności pod względem zdro- 
wia i wygody. Ze względu na krótkość sesyi 
odesłała Izba ten wniosek do Wydziału kra- 
jowego, celem zdania sprawy na najbliższej 
sesyi sejmowej. 

P. Józef Badeni zdaje imieniem ko- 
misji budżetowej sprawę z petyeyi komitetu 
wystawy rolniczo-przemysłowej o subwencję 
6.000 złr. Komisya wnosi: 1) Komitetowi 
wystawy krajowej udziela się dodatkowa 
subwencya jednorazowa w kwocie 6.000 złr. 
2) suma ta ma być w razie zysków z wy- 
stawy zwróconą w całości lub w części; 8) 
suma ta ma być wstawioną jako kredyt do- 
datkowy na rok 1877, 

P. hr. Golejewski sprzeciwia się po- 
dobnie jak w roku zeszłym subwencyi na wy- 
stawę, ponieważ nie widzi w tem Żadnego 
pożytku dla kraju. Ubogi kraj nasz nie ma 
pieniędzy na wystawy i nie ma co wystawiać. 
Całe to przedsięwzięcie przypomina mowcy 
pewną anegdotę. Oto naczelnik pewnego 
miasta. pragnąc uczynić coś dla gminy wie- 
kopomnego, budował olbrzymi most nad ma- 
łym wysychającym potokiem. Jeden zaś z 
członkó r gminy zrobił uwagę, czy nie 
tyłoby iepiej, połowę tylko pieniędzy użyć 
na budowę mostu, a za drugą połowę po- 
starać się o wodę. Wystawa nie będzie 
mieć cechy krajowej, dlatego mowca wnosi 
przejście do porządku dziennego nad petycją 
komitetu. 

Pp.dr. Goldman i Aleks. Jasiński 
pomijają kwestyę użyteczności wystawy, bo 
ta nie ulega dziś żadnej wątpliwości. Myśl 
wystawy została z powszechnem zadowole- 
niem przyjętą i kraj pospieszył z niepoślednią 
na ten cel ofiarnością. Ze względu, że na wy- 
stawie zastąpione będą nietylko płody rol- 
nicze, ale nader obficie także przedmioty na- 
szego przemysłu drobnego, że zatem wystawa 
będzie w całem tego słowa znaczeniu krajową, 
popierają mowcy wniosek komisyi. 

W tym samym duchu przemawiają 
także pp. Tyszkiewiez, Gross i spra- 
wozdawca, poczem lzba wniosek przejścia do 
porządku dziennego odrzuca, 

W szczegółowej rozprawie zabiera głos 
p. hr. Golejewski i proponuje mniejszą 
subwencję, t. J} w kwocie 2.000 złr., popie- 
rając tę poprawkę potrzebą oszczędności z 
jednej, a niemiarkowaniem wydatków ze strony 
komitety z drugiej strony. 

Za tą poprawką przemawia p. ks. J a- 
siemnieki; po przemówieniach jednak pp. 
dr. Goldmana i Abrahamowicza 
Izba wnioski komisyi bez zmiany przyj- 
muje. 

P. Gross zdaje imieniem komisyi dro- 
gowej sprawę z petycyi powiatu podhajeckiego 
o subwencję na drogę z Podhajec do Hali- 
cza. Komisja wnosi: a) Wydziałowi powia- 
towemu podhajeckiemu udzieloną będzie z 
funduszów krajowych subwencya w wyso- 
kości 15.000 złr. w celu wykończenia diogi 
powiatowej od Podhajec ku kolei budującej 
się aż do Dryszczowa pod nadzorem Wy- 
działu krajowego. b) Poleca się Wydziałowi 
krajowemu, aby przeprowadził rokowania % 
reprezentacyą powiatu rohatyńskiego w celu 


| zbudowania dalszego ciągu drogi wyżwspom- 


nionej. 

P. Erazm Wolański jest z zasady 
przychylnym subweneyonowaniu dróg powia- 
towych, radby tylko, aby wyłącznie te drogi 
subwencyonowano, których budowa od po- 
czątku do końca jest zabezpieczoną. W da- 
nym wypadku wnosi mowca, ze względu na 
szezupłość funduszu subwencyjnego, zniżyć 
proponowaną na ten cel przez komisję sumę 
do kwoty 10.000 złr. 

P. Emil Torosiewiez wyjaśnia wa- 
¿ność tej drogi i popiera w całości wnioski 
komisyi. 


P. Skrzyński wnosi przekazanie tej 
spraw, komissyi budżetowej sadząc, że bez 
zasiągnięcia opinii tej komissyi żadna uchwa- 
la w Izbie obejmująca wydatki powziętą być 
uie może. 

P. ks. Sawa popiera wniosek komisji, 
co do formalnego zaś wniosku p. Skrzyńskie- 
go mniema mowca, że nie Izba do komisyi 


budżetowej, ale komisya ta do uchwał 
Izby i do innych komisyj stosować się po- 
winna. 

Po przychylnem jeszcze przemówieniu 


pp. Matkowskiego, Wład. badeniego i kilku 
uwagach ze strony sprawozdawcy, wniosek 
odraczający p. Skrzyńskiego upada, równie 
jak poprawka p. Wolańskiego. Wnioski komi- 
syi Izba bez zmiany przyjmuje. 

P. Skałkowski zdaje imieniem ko: 
missyi budżetowej sprawę z przedłożenia 
Wydziałn krajowego w przedmiocie uwolnie- 
nia płac urzędników autonomicznych od pła- 
cenia dodatków do podatków na fundusz in- 
demnizacyjny tudzież na potrzeby krajowe i 
powiatowe. 

Komissya przedkłada Izbie do uchwały 
ustawę, zawierającą następujące postanowie- 
nie: „Od opłacania dodatków do podatku do- 
chodowego, pobieranych na fundusz indemni- 
zacyjny i potrzeby krajowe, uwolnieni są: 
Marszałek krajowy i członkowie Wydziału 
krajowego, urzędnicy i słudzy kraju, powia- 
tów, gmin, zakładów krajowych, powiatowych 
i gminuych, Izb handlowych i przemysło- 
wych, nauczyciele publiczni, jakoteż wdowy 
i sieroty tych osób, co do ich pensyi. płac 
służbowych, emerytur, prowizyi, dodatków ua 
wychowanie i w ogóle wszelkich ze stosun- 
ku służbowego pochodzących poborów.* 

Prócz tego wnosi komissya odpowie- 
dnią rezolucyę do rządu, celem zaniechania 
ściągania tych dodatków tak za czas przeszły 
jakoteż za czas przed wejściem w życie u- 
stawy. 

P. dr. Rosner sprzeciwia się przedło- 
Żonej ustawie, albowiem sprzeciwia się ona 
zdaniem mowcy zasadom powszechności i 
równości czyniące niesłuszny wyjątek w obo- 
wiązujących przepisach. 

P. dr. Zatorski uważa za rzecz słu- 
szną i sprawiedliwą, aby w obec uwolnie- 
nia urzędników państwowych od wspomnia- 
nych dodatków także i urzędnicy autonomi- 
czni od nich byli uwolnieni. 

lzba przedłożoną ustawę przyjmuje z 
poprawką p. dr. Wesolowskiego, mocą któ- 
rej objęto tą ustawą także „członków zwierz- 
chności gminnych“. Również przyjmuje l- 
zba bez zmiany proponowaną rezolucyę. 

Następuje sprawozdanie komisyi budże- 
towej z petycyi gminy „Przedmieście Ma- 
ryampolskie* o zapomogę dla pogorzelców. 

Komissya wnosi pizez sprawozdawcę 
p. dr. Dwernickiego wsparcie w kwocie 
1000 zł. 

Pp. hr. Łoś, ks. Jasienieki i ks. 
Sawa wnoszą podwyższenie tej zapomogi do 
kwoty 2000 zł. (Przyjęto). 

P. dr. Zoll zdaje sprawę z przedłoże- 
nia Wydziału krujowego w przedmiocie wy- 
dawnietwa encyklopedyi Antoniego Schnei- 
dera. 

Komissya wnosi: Upoważnia się Wy- 
dział krajowy: 1) do zaniechania dalszych 
starań poleconych mu uchwałą Sejmu z dn. 
16 października 1571 co do wydawnictwa 
encyklopedyi krajoznawstwa dla Galicyi; 2) 
do nabycia materyałów p. Antoniego Sznej- 
dera na własność kraju, ofiarnjąc mu doży- 
wotnią płacę 600 zł. rocznie, płatną z funduszu 
domestykalnego ; 8) do oddania tych mate- 
ryałów Akademii umiejętności w Krakowie 
bezpłatnie do użytku, jaki za stosowny uzna 
i do zawarcia umowy z zarządem tej Aka- 
demii o bezazwłoczne przyjęcie tych zbiorów, 
ofiarując mu, celem opędzenia czynszu za na- 
jem lokalności, potrzebnych na przechowanie 
tych zbiorów, roczną kwotę nieprzekraczającą 
500 zl. i płatną z funduszu domestykalnego 
przez lat pięć a co najwięcej sześć, licząc od 
dnia oddania tych zbiorów Akademii. 

P. Skrzyński sprzeciwia się wyzna- 
czeniu jakiejkolwiek kwoty dla Akademii na 
opędzenie czynszu najmu, bo jeśli zbiory p. 
Schneidera są istotnie drogocennym skarbem 
a kraj je bezpłatnie Akademii odstępuje, to 
Akademia nawzajem powinna być o tyle 
uprzejmą, iżby je bezpłatnie przyjęła. (We- 
SOłOŚĆ). 

P. dr. Majer broni Akademii w dłuż- 
szem przemówieniu w obec zarzutu chciwo- 
ści, wyjaśniając, iż pomieszczenie tych zbio- 
rów i ich zużytkowanie wielkiego wymaga 
nakładu, którego komisya z własnych fundu- 
szów ponieść nie może. 

Sprawozdawca wytyka p. Skrzyńskiemu 
niewłaściwość wyrażenia się gdy nazwai Aka- 
demię „grobowcem“ w którym zbiory te spo- 
czną. Akademia niedawno założona, rozwija 
się, aby zadość uczynić najwyższym potrze- 
bom naukowym kraju i narodu całego, i da 
Bóg, iż nigdy grobowcem nie będzie. (Brawo.) 

P. Skrzyński prostuje, iż nie nazwał 
Akademii grobowcem, lecz wspomniał jedy- 
nie o grobowcu, który Akaden ja wspomnia- 
nym aktom wystawi. 

Izba przyjmuje wnioski komisyi bez 

i zmiany. 


Następuje sprawozdanie komisyi spe- 
cyalnej z wniosku p. Hausnera w sprawie 
zmiany statutu krajowego i ordynacyi wybor- 
czej. Sprawozdawcą większości komisyi jest 
wnioskodawca, sprawozdawcą zaś mniejszości 
p. Zyblikiewiez. Przedłożone przez ko- 
misyę ustawy dążą do powiększenia liczby 
posłów ze Lwowa o trzech a z Krakowa o 
dwóch posłów, w czem się większość komi- 
syi zgadza z mniejszością, nadto jednakże 
proponuje jeszcze większość, aby przyznać 
prawo wyboru jednego posła miastom: Bo- 
chnia, Brzeżany, Gródek, Sniatyn i Złoczów. 

Zapisuje się do głosu 10 mowców. 

P. Pawel Popiel: Większość komisyi 
zapełniła sprawozdanie cyframi i datami sta- 
tystycznemi, które jednak w życiu polity- 
cznem nie mają zdaniem mowcy znaczenia. 
Nie cyfry ale potęgi tu decydują, które się 
w społeczeństwie wykształciły. Narody poli- 
tyeznie dojrzałe nie chętnie zmieniają statuta 
wyborcze, ponieważ nie należy puzuszać grun- 
tu pod drzewem reprezentacyi krajowej, je- 
żeli ono ma zapuścić korzenie. kowca wska- 
zuje na przyklady miast angielskich, z któ- 
rych jedne podupadły i utraciły prawo wy- 
borcze, drugie zaś podniosły się i w stule- 
tniej agitacyi uzyskały takowe. W naszych 
miastach nie ma ani rozwiniętego» życia han- 
dlowego, ani przemysłowego, ni» kwitną w 
nieh sztuki, więc nie potrzebują one repre- 
zentacyi w sejmie. Nie ma też więcej już w 
kraju talentów politycznych, któreby dla 
sejmu pozyskać można. W końcu mniema 
mowca, że ze względu na przewagę żywiołu 
żydowskiego w miastach, do którego zresztą 
mowca nie żywi żadnej niechęci, jest rzeczą 
niepolityezną dopomagać mu do, tej przewagi 
proponowaną zmianą ustawy wyvorczej. Mo- 
wea wnosi przejście do porządkj dziennego. 

P. Skrzyński zbija przeć ewszystkiem 
twierdzenie mniejszości komisyi ; której zda 
niem miasta, połączone z wiejs, iemi okręga - 
mi wyborczemi, spełniają względem ludu 
wiejskiego ważną misyę cywiliza: yjną. Gdyby 
rzeczywiście owa misya cywilizazyjna istnia- 
ła, to jeszcze nie byłoby to wystarczającym 
powodem do odbierania miastom prawa wy- 
borczego. które im się słusznie należy. Mo- 
wca odpiera twierdzenie p. Popiela, jakoby 
daty statystyczne w życiu politycznem nie 
nie znaczyły. A przykładów miast angielskich 
wynika, że należy dać prawo wyborcze mia- 
stom, które doszły do znaczenia, a nasi następcy 
mogą im to prawo odebrać i zadać innym 
miastom, bo ustawy nie wydają się na wie- 
ki. Angielskie miasta zdobyły sobie te pra- 
wa petycyami i mityngami. A u nas czyż 
mało było tych petycyj? Czyż sz. p. Popiel 
życzył sobie może, aby stawianr barykady ? 
(Wesołość.) Wątpię, ażeby to zgodnem było 
z jego usposobieniem. Jeżeli mało jest inte- 
ligencyi w kraju, to należy z tej korzystać, 
która jest w miastach, przygnębiona większo- 
ścią głosów wiejskich. Od tej niewoli, wyni- 
kającej z materyaluej większości giosów wiej- 
skich, należy miasta uwolnić, ażeby być u 
siebie w domu panami w koastytacyjnem 
słowa znaczeniu, ażeby zapewnić sejmowi 
większość reprezentantów z silnem poczu- 
ciem obywatelskich i narodowych obowiąż- 
ków. (Brawo.) 

Za zgodą Izby odracza JE. hr. Marsza- 
tek o godz. 2 posiedzenie do godziny */5 
po południu. 


O godz. 5 po południu p djęto obrady 
na nowo.’ z 

P. Wład. Wolański skģada do laski 
marszałkowskie) wniosek o uçzieleniu mia- 
steczku Jazłowiec, dotkniętemu «lęską pożaru, 
zapomogi w kwocie 2000 zł... — który to 
wniosek Izba uznaje za nagły i przekazuje 
komisyi budżetowej do sprawozdania w król- 
kiej drodze. l 

Następuje dalszy ciąg rozprawy w spra- 
wie powiększenia liczby posłów. z miast. 

P. x. Jasienicki utrzymuje, że dzi- 
siejsza ordynacya wyborcza i statut uwzglę- 
dniają w sprawiedliwym stosunku interesa 
wielkiej 1 małej posiadłości, jako też miast, 
że zatem żadna w tej mierze reforma nie 
jest potrzebna. U nas miasta zresztą mają 
prawie wspólne interesa z włościanami, bo 
handel i przemysł w kolebce i „każde miasto 
wygląda jak wieś, a mieszczanie jak chłopi. * 
(Wesołość). Projektowana reforma jest tylko 
w interesie radykalnej partyi polskiej i mo- 
głoby ziąd nawet wyniknąć coś niebezpie- 
cznego dla całości państwa austryackiego. 
(Głosy: oho!) Miasta nie spełniają misyi cy- 
wilizacyjnej, jak sprawozdanie mniejszości 
utrzymuje, ale raczej misyę destrukcyjna, bo 
jakież to pijatyki bywają przy wyborach. 
(Wesołość). Gdzieby zresztą pomieścić tych 
posłów. którzyby przybyli — chyba na gale- 
ryi? (Wesołość). My tn sami ścieśnieni sie- 
dzimy jak żaki. (Wielka wesołość). Miasta nie 
mają ludzi fachowych na posłów i dla tego 
teraz wybierają profesorów. obywateli ziem- 
skich, a nawet starostów. (Wesołość). Mowca 
popiera wniosek przejścia do porządku dzien- 
nego. 

P. dr. Max, jakkolwiek poseł z miasta 
Tarnopola, zastrzega się przeciw przypuszcze- 
niu, iż przemawia pro domo sua, jeśli oświad- 


łatwieniem petycyi powiatu tarnobrzeskiego 
podobnej treści. - 

P. Badeni Władysław proponuje 
do wniosku komissyi następujący dodatek : 
„pod warunkiem, że przy pomocy tej sub- 
we:cyi droga wykończoną, i w stanie do 
użytku publicznego przydatnym oddaną zo- 
stanie, nad czem Wydział krajowy czuwać 
winien.“ 

JE. hr. Marszałek zamyka posiedzenie 
godzinie 7. m. M o 
Nastepne posiedzenie w sobotę. 


czy się za konieczną potrzebą powiększenia 
liczby posłów z miast. Mowea w nader ob- 
szernem przemówieniu dowodzi tej potrzeby 
ze względów politycznych i ekonomicznych 
i popiera wnioski większości komisyi. 

Następuje zamknięcie dyskusyi i wybór 
mowców generalnych. 

Za zgodą lzby uzasadnia p. Gro- 
cholski wniosek odraczający tej treści, 
iżby sprawę tę odesłać do Wydziału krajo- 
wego celem dokładnego zbadania i zdania 
sprawy na najbliższem posiedzeniu. Propo- 
nowana reforma jest połowiczną, bo należa- 
loby jeszcze pomyśleć o tem. ażeby rektor 
akademii technicznej, prezes akademii umie- 
jętności i inni zasiadali w Izbie z głosem 
wirylnym. Ażeby więc nie potrzeba wkrótce 
znowu przystępować do reformy, wnosi 
mowca odrpczenie tej sprawy, (Brawo.) 

P. hr Golejewski odmawia wnio- 
skom wię .szości wszelkiego nzasadnienia i 
przyłącza się do wniosku odraczającego pana 
Grocholskie 0. 

P. dr» Fruchtman jako generalny 
mowca za wnioskami większości, uważa pro- 
jektowaną veformę wyborczą, chociaż w ho- 
meopatycznej dozie zadaną, za nader zba- 
wienną dla kraju. Czas już wynagrodzić mia- 
stom  nmies'uszność, wyrządzoną im paten- 
tem lutowyn i październikowym dyplomem. 
Przy końcu' obszernego swego przemówienia 
wytyka mowea p. Popielowi podział wybor- 
ców na chrześcijańskich i żydowskieh jako 
niewłaściwy, czyniąc uwagę. iż takiem po- 
stępowaniem ftrudnia się zadanie pozyska- 
nia żydów ©la sprawy narodowej. (Brawo.) 

Spraw zdawca mniejszości p. Zy bli- 
kiewiez ubolewa nad tem, iż w sprawie 
wyborów ''ynalezione kwestyę| żydowską. 
lecz wszełk: solidarność w tej mierze musi 
od siebie o zneić. (Rruwo.) Następnie wy- 
kazuje mom ʻa różnice zasad, któremi się 
większość ı mniejszość komissy! w swych 
wnioskach Fierowały. Oto większość chee 
mieć reprezentacyę interesów. jak to „dzisiej- 
szy statut zawiera — mniejszOść Zaś repre- 
zentacye kraju. Nie miastom. ale krajowi 
wyrządziły "rzywdę ustawy wyborcze =4t 
krzywdę lę powetować powiększeniem liczby 
posłów z miast było dotąd usilnem naszem 
staraniem. To było środkiem, nie celem. 
Mowca należał sam do najżarliwszych obroń- 
ców wniosku w tym przedmiocie. Dziś je- 
dnak, gdy ze pośrednictwem miast i miaste- 
czek mamy eoraz lepszych posłów i gdy 
miasta Żadnej krzywdy nie mają, nie ma 


o 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Z Konstantynopola.) 

Konstantynopolitański korespondent Po- 
Ntische Correspondene pisze pod dniem 15 
sierpnia: Prawie codziennie zgromadzają się 
w soruskieracie ministrowie i generałowie, 
którzy wchodzą w skład osobnej rady dla 
spraw wojennych. najczęściej pod przewodni- 
ctwem samego sułtana. Na jednej z tych 
narad uchwalono, aby Sulejman 
basza rozpoczął rueh zaczepny 
celem przekroczenia Bałkanu i 
połączenia się z Mehemedem Ali baszą. 
Uchwała ta została powziętą w ostatni pią- 
tek a telegram sułtana komunikujący Sulej- 
manowi baszy ten rozkaz jest datowany 
z meczetu św. Zofii, gdzie z powodu uroczy- 
stości selamliku znajdował się właśnie suł- 
tan. Otrzymawszy laki rozkaz, wyruszył Su- 
lejman basza natychmiast w drogę na czele 
swego wojska, które podobno liczy 40.000 
ludzi. Sulejman basza posuwa się przez wą- 
wozy Hain-Boughaz i Kardicz nie napotyka- 
jac nigdzie na nieprzyjaciela, który się co- 
foa? ku Tirnowie. (Wiadomo, że stało się 
wprost przeciwnie, i że Sulejman napotka- 
wszy w tych wąwozach na opór, zdecydował 
się szturmować Szybkę; Red.) Gdyby nie 
deszcze i niepogoda, to armia Sulejmana ba- 
szy znajdowałaby się już w Osman-Bazarze. 
Po tej stronie Bałkanu pozostał generał Sza- 
kir basza z wystarczającemi siłami. aby ob- 
serwować Rossyan, którzy opuściwszy prawie 
bez wałki wszystkie zajęte przez nich miej- 
scowości w dolinie adryanopolskiej i u pod- 
nóża Bałkanu. pozostali tylko jeszeze w po- 
siadanin wąwozu Szybka. bDywizya Szakir 
baszy liczy obecnie 15—%20.000 ludzi, wkrót- 
ce jednak stanie się znacznym korpnsem, za 
przybyciem posiłków wzrośnie bowiem do 


ð 


"rękę do działania. Rząd ottomański ograniczy 

się wobec Serbii na wojnie defenzywnej, 
którą. jak się spodziewa, zdoła prowadzić 
wojskami, znajdującemi się obeenie w Niżu 
i Kurszumli. Korpus obozujacy pod ostatnią 
miejscowością otrzymał w ostatnich dniach 
posiłki a wkrótce mają tam przybyć nowe 
posiłki, Szósty korpus został powołany z 
| Bagdadu do Konstantynopola, Korpus ten 
liczący 35.000 ludzi wszelkiego rodzaju bro- 
ni, przybędzie tu z doliny Eufratu za mie- 
siąc. W Bagdadzie i Mezopotamii armia re- 
gularna zostanie zastąpioną wilicyą narodo 
wą, której organizacya już się rozpoczęła”, 


(Spisek w Konstantynopolu). 


Pani Aristarchi, która k 
księżną Aristarchi, ponieważ 
muteszaryf wyspy Chios, był 
natorem wyspy Samos, zostałą Niedawno na 
rozkaz prefekta policyi aresztowana w wła- 
snem pomieszkaniu a następnie wywieziona 
statkiem na wygnanie do Czesme. Dama ta 
dobrze znana na przedmieściu Pera z roli 
politycznej, której odgrywaniem zawsze się 
chełpiła, utrzymywała jak się zdajem tako 
stosunki z główną kwaterą rossyjęky 4 uk s 
główny udział w intrydze haremowej uknu- 
tej celem osadzenia na tronie P Izze- 
dina. syna zmarłego Abduł-Azjza. Polic a po- 
chwyciła korespondencyę, z której sk 
się, że pani Aristarchi, która każdej ciii. 
miała przystęp do matki Izzedina effendiego 
służyła za pośredniczkę pomiędzy tą ksi R 
a generałem Ignatiewem. Takie Kde 
umiał naturalnie wyzyskać należycie był 
ambasador rossyjski w Konstantynopolu EA, 
tym sposobem wiedział zawsze o WSZ SERA, 
na czem głównej kwaterze rosyjskiej zale- 
żało. Przed niejakim czasem wpadła olicya 
na ślad tej podłej i ohyduej intrygi i du 
przejęła list, który dostarczył jej potrzebnego 
pacc pani sad dowodu. í 

ewnego dnia został à 
który zamieszkiwała pani A oł 
spach książęcych a urzędnik polieyi a 
do środka, aby uwiadomić tg dać ao E 
krej misyi, jaką ma do spełnienia. © Ależ a 
oszezerstwo, zawołała pani Anistarchi blada 
i drżąca od wzruszenia, niewątpliwie ocz i 
mono mnie, aby się na mnie zemścjćć Pani 
odpowiedział urzędnik, nie wolno A SE 
tować o odebranych rozkazach, POWA Kei, mą 
jest wykonać je. Mam rozkaz przyaresztować 
panią i strzedz jej w własnym domu aż da 


aże się nazywać 
mąż jej obecnie 
niegdyś guber- 


|ropy dokonała flota pod dowództwem Hobar- 
ta baszy ; korpus ten, do którego przyłączy- 
ło się kilka tysięcy Abehazów, wylądował w 
Dobruczy-w pobliżu ujścia Suliny, gdzie ma 
połączyć się z wojskami egipskiemi nadcią- 
gujacemi pod dowództwem księcia Hassana 
od południa i operować będzie przeciw 14 
korpusowi Zimmermanna, który z gros swej 
armii zajmuje wał Trajana. 

Na zupełną pacyfikacyę zrewoltowanych 
okolic kaukaskich przez armię riońską nie 
potrzeba będzie długo czekać. Rodziny zre- 
woltowanych Abchazów i Czerkiesów ucieka- 
ja gromadami ua wybrzeże, zkąd okręty ture- 
ckie przewożą je do Batum i Trapezuntu. 
Ci nieszczęśliwi znajdują się w okropnem po- 
łożeniu a władze tureckie w Armenii nie 
mogą sobie dać rady z pomiesz*zeniem tych 
biednych ludzi. Tak tedy ekspedycyę turecką 
na Kaukaz nważać można za chybioną i za 
wielkie nieszczęście. Można o niej powie- 
dzieć to s mo co o marszu Gurki za Bał- 
kan. „Będzie dziełem mistrzowskiem, jeżeli 
się uda, a wićlkim błędem, jeżeli się nie 
uda. * 


W tureckiej Armenii mamy obecnie 
podobnie jak na początku kampanii trzy głó- 
wne obozy rossyjskie. Naczelnym wodzem 
armii rossyjskiej w Armenii był generał Lo- 
ris-Melikow, którego obecnie ma zastąpić ks. 
Mirski. Podkomendnymi generałami są: 0- 
klobżio, Heimann i Tergukassów. Pierwszy 
z nich kierował operacyaimi przeciw Batum. 
Z początku powodziło się orężowi rossyjskie- 
mu; Rossyanom udało się wyprzeć Turków 
z szańców znajdujących się dokoła tej for- 
tecy a w końcu zamknąć ich w samej forte- 
cy. Ale wkrótce odwróciło się szczęście. No- 
wy komendant w Batum, Derwisz basza, 
wódz osiwiały w służbie wojennej przy wiózł- 
szy posiłki odparł wojska rossyjskie i zajął 
dawne pozycye. Odtąd musiał Oklobżio zająć 
stanowisko odporne, zwłaszcza, że i inne 
kolumny rossyjskie zaczęły się cofać. Sciągnął 
on tedy swe wojska na prawy brzeg rzeki 
Czuruksu. Długi czas stały obie armie na- 
przeciw siebie bezczynnie, aż w końcu zaczął 
Oklobłio na nowo wysuwać swe pozycye. 
Zajął Didewaghi i oszańcował tę miejseowość 
równie jak Dżehanguir i Talhę; z tej osta- 
tniej miejscowości miał go wyprzeć Derwisz 
basza ; tak przynajinniej donosi telegram wy- 
słany przez wodza tureckiego 17 b. m. z 
Batum do Stambułu. Podczas tych małych 
starć pomiędzy wojskami lądowemi, usiłowa- 
li Rossyanie od czasu do dostać się na rze 
kę Ozuruksu ma łodziach torpedowych. Cho- 


też potrzeby krzywdy tej naprawiać. W tra- 


dycyi zaś sejmn polskiego leży, iż nie re- 
prezentowano w uim nigdy interesów po- 
szczególnych, lecz interes zbiorowy kraju. 


Więc i dzisiaj należy pójść za zasadą : „Sa- 
lns reipublicae suprema lex esto". (Brawo,) 
P. Paweł Popiel zabiera głos w 
sprawie osobistej przytaczając, 1% byłby kwe- 
siyi żydowskiej nie poruszył. gdyby jej AE 
dotknęło sprawozdanie wiekszosci, tego Zaś 
co powiedział, nie cofa i Die żałnje. 
Sprawo:dawca większości p. Hausner 
broni najprzód ważności statystyki w Ea 
styach politycznych (wobec „zarzutu. P s 
piela), i dziwi się, że ci, którzy wlI08€ ie 
większenia liczby posłów z miast tak usi pi 
popierali, dziś przekonania swoje ak 
Mowca nie r d jednak zejść ze stanowiska 
zasad i słuszrości, aby wdać się w walkę 7 
polityką utyli arną, którą na doświadczeniu 
opartą nazyw ją, a której mowca wszelkiego 
praktycznego baczenia odmawia. Mimo sprzy 
jania miastorı, uie wierzy mowca w OWĄ 
wrzekomą ie) misyę cywilizacyjną, © które] 


już budzić 


liezby 50 000 ludzi. Z Konstantynopola od- 
chodzą eodziennie posiłki. Wszysey muste- 


hafizowie i ochotnicy, którzy w znacznej li- 


ezbie przybywają z Małej Azyi. po kilku- 
dniowych ćwiczeniach odbytych w Konstan- 
tynopolu, bywają wysyłani do Adryanopola 
a złamtąd do Jeni-Żagry. Posiłki te nadeho- 


dzą bez przestanku, zdawałoby się. jako- 
oj Żołnierza tureeey wyrastali z pod zie- 
ML. W porcje tutejszym widzieć można 


każdego poranka dwa, trzy, niekiedy nawet 
cztery i pięć okrętów zapehanych formalnie 
rekrutami I baszybożnkami. którzy z najwięk- 
szym pośpiechem wysiadają na ląd, aby sta- 
tki mogły Jaknajprędzej na Morze Marmora 
i Archipelag odpłynąć po nowe wojska. Prze- 
strach. jaki opanował mieszkańców Konstan- 
tynopola w ostatnich tygodniach, zaczyna 
ustępować. Odwrót Rossyan uspokoił Tur- 
ków, których groźna postawa zaczęła byla 
de è obawę w ludności chrześcijań- 
skiej. Dziś okazują się Turey mniej podej- 
rzliwymi względem Greków i Armeńczyków, 
za to w najwyższym stopniu są oburzeni na 


chwili, w której będziesz gotowa do udania 
się na okręt. Tymczasem muszę zebrać wszyst- 
kie papiery.“ Na dany znak weszło do po- 
mieszkania dwóch agentów policyi, poczem 
urzędnik rozpoczął natychmiast w całym do- 
mu rewizyę. Rezultatem tej rewizyi było od- 
krycie kilka kompromitnjących koresponden- 
cyj, które zapieczętowano i jeszcze tego sä- 
mego wieczora odesłano ministrowi policyi. 
Pani Aristarchi ma czworo dzieci, dwóch 
Synów I dwie córki. Starszy z synów jest 
GE i leży od kilka lat w łóżku. Młodszy 
ak był attache przy ambasadzie tureckiej w 
AN 
niesmyślndo 24 turecki oświadcza, że 

Jal bynajmniej uznawać dzieci i meża 
za współwinuych w zbrodni zdrady stanu 
tóre Anom EOE kt 
której sama pani Aristareli okazała się winni 
Aristarchi bej pozostał i nadal na SE ET 
muteszaryfa wyspy Ohios asyn jego nie prze- 
staje figurować na liście dyplomatycznych i- 
rzędników ottomańskich. 


dziło im przedewszystkiem o zbliżenie się do 
okrętu pancernego „Menzarich*, ale wyprawa 
pod osłoną nocy przedsięwzięta niedawno, 
nie udała się Rossyanom. Załoga okrętu „Men- 
zurich* spisała się tak dzielnie, że zatopiła 
jedną łódź torpedową a drugą, uszkodzoną 
granatem, zmusiła do spiesznej ucieczki. — 
Najszezęśliwszym wodzem rossyjskim w Azyi 
jest dotychczas generał Heimann. On to zdo- 
był fortecę Ardahan i zabrał tam 54 dział, 
on to umożliwił odwrót głównej armii rossyj- 
skiej pobitej pod Zewipem i przeszkodził 
Mukhtarowi baszy w należytem wyzyskaniu 
zwycięstwa. Zreorganizowawszy następnie swe 
wojska w Ardabanie i wzmocniwszy tam na- 
leżycie swe pozycye, rozpoczął Heimann na 
nowo kroki zaczepne, z Ardahanu poszedź 
drogą do Olti i dotarł, nie spotkawszy ni- 
gdzie nieprzyjaciela, do Garnewank i Nessi- 
pennek nad Pennek-Su, Według najnowszych 
doniesień nie posuwa się już dalej. Mukhtar 
basza po bitwie pod Źewinem dotarł pod 
Kars, który był silnie obsadzony przez nie- 
przyjaciela, zmusił Rossyan do ustąpienia z 


Bułgarów. nad którymi nie będą mieli na 
przyszłość najmniejszej litości. Zresztą panu- 
je tu zupełny spokój, a stan ten trwać bę- 
dzie tak długo, póki militarna sytuacya nie 
zmieni się na niekorzyść Turcyi. Trudno je- 
dnakże powiedzieć, coby się stało, gdyby 
Turcy zostali pokonani a panowaniu ich w 
Turcji europejskiej groziło niebezpieczeństwo, 
Minister finansów zarządza już kroki celem 
przeprowadzenia pożyczki przymusowej. Bu- 
dżet uchwalony przez Izby otrzymał już 
sankcyę sułtańską i został ogłoszonym w 
dziennika urzędowym. Regularne wydatki 
obliczono na 29,470.990, dochody zaś na 
19,725.845 |. t. Deficyt w sumie 9,745.645 
|. t. zostanie usunięty przez odroczenie wy- 
płaty procentów i kwot amortyzacyjnych od 
pożyczek zagranicznych (z wyjątkiem poży- 
czki zaciągniętej w roku 1855.) Wydatki 
nadzwyczajne wynoszą 16,282.785 |. t. Wy- 
datki te mają być pokryte najprzód częścią 
tych sum, które powinny były być użyte na 
wypłatę procentów i kwot amortyzacyjnych; 
powtóre sumami, które wpłyną do skarbu 
z wewnętrznej pożyczki przymusowej i po 
trzecie przez podwojenie podatku od owiec, 
które już przed dwoma miesiącami zostało 
zarządzone. Porta zaczyna zwracać wielką 
nwagę na postawę Serbii. Mimo  kilkakro- 
tnych uspakajających zapewnień serbskiego 
agenta Christiecza, Turcy spodziewają się ka- 


sprawozdanie mniejszości wspomina, atoli 
nie ulega watpliwości, że są one ustawam! 
wyborczemi pokrzywdzone. W ręku sejmu 
jest rozstrzygi ąć w danej chwili między 8%07U 
płym wymiarem sprawiedliwości, a ciężkim 
błędem politycznym. Gdyby sejm i tą razł 
żądaniu ich odmówił, to będą one zaws%e 
pełnić skromne swe zadanie, i służyć krajo" 
wi bez względu na korzyść i nagrodę, Je 
nie z poczucia obywatelskich obowiązków: , 
Przy głosowaniu przyjmuje Izba w00- 
sek odraczający p. Grocholskiego większością 
62 głosów przeciw 52. 3 
Nastepuje sprawozdanie kemisyi prawn” 
czej z wniosku Wydziału krajowego w spr®- 
wie przeniesienia siedziby sądu powiatowego 
z Krynicy do Muszyny. Sprawozdawca p. BO” 
mer przedkłada następujące wnioski: 
„Sejm wyraża życzenie, 1) Ażeby 51% 
dziba c. k. sądu powiatowego z Krynicy do 
Muszyny przeniesioną została. 2) Ażeby Z 
kryniekiego c. k. sądu powiatowego wyłąć%07 
no miejscowości: 1. Łabowa, 2, Uhryn 07 
żny i wyżny, 3. Łabowiec, 4. Kotów, 5. Ma” 
ciejowa, 6. Składziste, 7. Rostoka mała, 8. No- 
wa wieś i aby przyłączono te miejscowości 09 
e. k. sądu powiatowego delegowanego miej- 
skiego w Nowym Sączu." (Przyjęto). _ , 
Poseł Brzozowski zdaje sprawę Imie” 
niem komissyi drogowej z petycyi Rady Po” 


à 3 $ ORO a dro- > SR: i A Ą AR I 
OP SAARE : aaa rzydkładając żdej chwili rozpoczęcia kroków nieprzyjaciel- | 
BĘ m OOO WA CO LOSOWA, Prz wocie | skich 7 strony Serbii, zwłaszcza, że w osta- 


wniosek udzielenia tej subwencyi w k 
4000 złr. 

P. Mycielski wnosi, Į 

tej zdała komissya sprawę równocześni 

Gazeta Lwowska z dnia 


tnim czasie polityczna konstellacya Kuropy 


tycyi AA 
aby z A + nia dyplomatów tureckich ma swobodniejszą 


25 sierpnia 1877, 


tak się ukształtowała, iż Serbia podług zdą- ; dziewać się, 


- Przewozu tej 


(Sytnacya na nzyatyckim iealrze 
wojny). 


W ostatnich czasach, pisze Köln. Ztg., 
azyatycki teatr wojny znacznie się oży- 
wił. Turcy postąpili sobie bardzo właściwie, 
że wycofali wojska z Suchum Kaleh i wy- 
słali je do Europy na punkta zagrożone. 
Ekspedycyę do Abchazyi podjęli Turcy jedy- 
nie w nadziei, że uda im się mahometańską 
ludność na Kaukazie ogłoszeniem wojny świę- 
tej zrewoliować przeciw Rossyi. Zagrożenie 
armii rossyjskiej w Aleksandropolu i Krywa- 
nie przez powstanie ua Kankazie, byłoby 
zmusiło W. ks. Michała dọ pozostawienia 
swych głównych sił na Kaukazie i byłoby 
mu uniemożliwiło wyprawę przeciw tureckiej 
Armenii. Nie należy jednak zapominać, że 
ekspedycya turecka do Suchum kaleh mogia 
się udać tylko wtedy, gdyby regularne woj- 
ska tureckie, poparte przez wojownieze szcze- 
py górskie, były wystąpiły zaczepnie na Kau- 


py abchaskie i czerkieskie nie chwyciły za 
broń a Turcy zostali wkrótce zmuszeni do 
zajęcia stanowiska odpornego i tylko z wiel- 
ką biedą zdołali się utrzymać na zdobytem 
wązkiem wybrzeżu. Wśród takich okoliczno- 
Scl postanowiono w Stambule ściąguąć woj- 


|ska z Suchum Kaleh do Kuropy. Dowódzca 


tych wojsk Fazly basza, zdobył sobie sławę 
w wojnie serbskiej ; jest to wódz bardzo ener- 
giczny, lubiany w armii, obeznany doskonale 
z teatrem wojny nad Dunajem, i można Spo- 

ze Imię jego w krótce zasłynie, 
armii z Suchnm Kaleh do Eu- 


kazie. Tymczasem zawiodły nadzieje. Szcze- | 


pod murów tej fortecy i do cofnięcia się až 
pod Aleksandropol. Radość w Stambule nie 
miała granie, gdy się dowiedziano o zdeblo- 
kowaniu Karsu. Turecki wódz naczelny zajął 
pasmo gór przypierające na poludniu do for- 
tecy i skoncentrowawszy tu wszystkie swe 
wojska, oczekiwał ataku ze strony wojsk ros- 
syjskieh. Stanowisko Mukhtara jest wyborne, 
lewe jego skrzydło jest oparte o fortece Kars 
prawe skrzydło o rzekę Arpa-czaj, którą w 
tem miejsen jest dość szeroką i o całe pa- 
smo gór, które nie dozwalują Rossyanom roz- 
winąć do ataku znaczniejszych sił. To też 
| bardzo długo nie mieli Rossyanie odwagi a- 
takować Mukbtara baszy, aż dopiero przed 
kilku dniami wyruszyli w sile 30.000 piecho- 
ty, 10 pułków konnicy i z bardzo liczną ar- 
tyleryą przeciw lewemu skrzydłu tureckiemu 
| opariemu o fortecę Kars. Turcy pod dowódz- 
BR Reszida, Hussein Hami, Edhema i Na- 
dźi baszów trzymali się bardzo dzielnie i od- 
| parli Russya, którzy wracając do obozu zo- 
stali zaatakowani przez syna Szamila, Ghazi 
Mehmeda baszę. Straty Rossyan mają wy- 
nosić 1000 żołnierzy w zabitych i rd 
Urzędowy telegram Mukhtar baszy doii 


| Sz4cy 0 tej bitwie jest datowany 18 sierpnia 
kę A n Dzistaj Z raná opuścił nieprzyja- 
j cle SWO] obóz w (inediklar. ściągnął posiłki 


WŁ = i Baldirean i w sile 4$ batalionów, 
0 pałków konnicy i 110 armat posunął się 
u vaw. Nasza artylerya na prawem skrzy- 
dle rozpoczęła ogień. Dywizya Hussein Ha- 

(MI w Wezynie ua lewem skrzydle, posunęła 
Się aż do Jakiular, była ona wzmocnioną pie- 

i chota i artyieryą odkomenderowauą z pod 


Karsa i z centrum, tudzież oddziałami jazdy 
pod dowództwem Kdhema baszy 1 brygadą 
Nadżi baszy. Nasze wojska odparły atak ros- 
syjskiego prawego skrzydła. O godzinie 4 po- 
południu był nieprzyjaciel pobity na całej 
linii i cofnął się ze wszystkich swoich po- 
zycyj. Szeregi rossyjskie zostały zdziesiątko- 
wane przez naszą artyleryę. jazda Kdhema 
baszy ścigała wroga na lewem skrzydle a 
jazda Mehemeda, baszy na prawem skrzydle, 
odwrót wroga był zagrożony przez Szewketa 
baszę. Bitwa skończyła się dopiero wieczo- 
rem. powróciliśmy napowrót do naszych obo- 
zów. Rossyanie stracili 1200 żołnierzy w za- 
bitych i rannych i bardzo wiele broni i amu- 
nieyi, my mamy 100 żołnierzy niezdolnych 
do boju.“ 

Na południu pod Bajszydem i Igdyrem 
stoją naprzeciw siebie turecki generał Kurdów 
Ismaił basza, i dowódzea armii Hrywańskiej, 
generał Tergukassow. Turcy ustąpili z tery- 
toryum rossyjskiego i oczekują ataku ze stro- 
ny Rossyan, ale Tergukassow czuje się za- 
nadto słabym do podjęcia kroków  zacze- 
pnych. 
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== Wpisy uczniów do a k. wyż- 
szej szkoły realnej we Lwowie rozpoczną się 
dnia 29 sierpnia. Nauka rozpocznie się dnia 1 
września. 

— Konsystorz metropolital- 
my gr. kat. rozesłał temi dniami kurrendę w 
sprawie zapowiedzianego przyjazdu nuncyusza 
Stolicy apostolskiej Jacobiniego do Galicyi Z 
kurrendy tej, umieszczonej w Słowie, dowia- 
dujemy się, że ks. nuneyusz oczekiwany jest 
przez ks. metropolitę nie prędzej jak 10 wrze- 
śnia starego stylu. Konsystorz wzywa wszystkich 
alumnów, osobliwie spiewaków, aby byli goto- 
wi do stawienia się we Lwowie na czas ozna 
czony i wyraża Życzenie, aby w razie pogody 
parafie gródeckiego dekanatu wyszły processyo- 
nalnie na powitanie nuncyusza na stacyę w 
Gródku, gdzie się właśnie zaczyna terrytoryum 
gr. kat. lwowskiej archidyecezyi. 

— W teatrze dziś „Traviata,“ opera 
w 4 aktach Verdi'ego. 

— Pam K. Wł. Wożcielkki, zna- 
ny sędziwy pisarz, Nestor literatów warsza- 
wskich, jak donoszą z Warszawy, jest niebez- 
piecznie chory. 

t Zmarli w ostatnich dniach: w Pe- 
rugii hrabia Oonestabile, jeden z najznako- 
mitszych i najzasłużeńszych archeologów wło- 
skich, wydawca wspaniałego albumu staroży- 
tności Perugii; w Hanowerze znakomity muzyk 
niemiecki, kapelmistrz nadworny Fischer, w sku- 
tek apopleksyi. 

— Sto piętnaście lat przeżył żoł- 
nierz z czasów napoleońskich Jan Kanarek, 
zmarły w tych dniach w Jeleniu, w powiecie 
Chrzanowskim. Kanarek, będąc do końca życia 
sługą gminnym, pomimo swej sędziwości, dwa 
razy na tydzień chodził na pocztę o pół mili 
odległą do Jaworznia. 

— Wypadek kolejowy. Na sta- 
cyi Tardosked drogi żelaznej Państwowej, w nocy 
na 22 b. m. pociąg towarowy z powodu złego 
ustawienia zwrotnicy wykoleił się tak, że 
siedm wagonów zostało na miazgę zdruzgota- 
nych, ośm zaś uszkodzonych. Manipulant Berg- 
mann, który pełnił służbę w takzwanym wa- 
gonie korespondencyjnym, zginął na miejscu. 
Szczątki rozbitych wagonów utworzyły nieprze- 
byty wał na torze, skutkiem czego nastąpiła 
dłuższa przerwa w ruchu, ile że i szyny na 
znacznej przestrzeni były pozrywane lub powy- 
kręcane. Szkoda jest bardzo dotkliwa, ponieważ 
rozbite wagony napełnione były towarami. 

— Burze nawalne w ostatnich 
dniach srożyły się w całe) prawie Europie środ- 
kowej, i wszędzie panowało takie naprężenie 
elektryczne, jak przedostatniej nocy w okolicy 
Lwowa W niektórych okolicach na zachodzie 
monarchii z wieczora w środę cały firmament 
formalnie gorzał od nieustających błyskawie W 
Bregeneyi podczas takiej burzy elektrycznej wi- 
dziano rzadkie dość zjawisko tęczy księżycowej. 
W Fieberbrunn, stacji drogi żelaznej cesarzowej 
Elżbiety, orkan pozrywał dachy i zrządził zna- 
czne spustoszenia, przyczem człowiek jeden u- 
tracił życie, a jeden odniósł uszkodzenia. 
Księżyce Marsa. Z planet 
mniejszych: Merkurego, Wencry, ziemi i Marsa 
dotychczas tylko ziemia znaną była z tego, że 
posiada nieodstępnego towarzysza na swej nie- 
skończonej wędrówce w przestworzu. W osta- 
tnich dniach wiedza ludzka i pod tym wzglę- 
dem została sprostowaną, jak bowiem donoszą 
depesze z Washingtonu w Ameryce, astronom 
tamtejszy profesor A. Hall przy pomocy wiel- 
kiego, 26 calowego refraktora odkrył dwa księ- 
Życe Marsa, a to dzięki wielkiemu zbliżeniu się 
w tych czasach tego planety do naszego oka, 
0 czem przed kilkoma dniami podaliśmy szcze- 
gółowszą wiadomość. Księżyce te w tak małej 
stosunkowo odległości okrążają swego planetę, 
że formalnie utopione są w jego promieniach, 
co właśnie było przyczyną, że tak długo ucho- 
dziły uwagi astronomów. Odleglejszy z nich, 


4 


jak już profesor Hall obliczył, okrąża Marsa w wa zebrano z morga 5—8 kóp, (kopa kor-. 


ciągu 30 godzin. Kąt, pod którym nowo od- cuje); w okoliey Niżankowie zebrano z mor- 
kryte satellity widziane są względem Marsa, ga 4—8 kóp; w okolicy Żółkwi zebrano z 
wynosi u odleglejszego 80, u bliższego 50 se- | morga %'/, kopy, (wydatek dobry); w okoli- 
kund. ley Kamionki Strumiłowej 7 kóp; w okolicy 


— WDpadlość. Deut. Zig. otrzymała | Sambora zebrano z morga 7 kóp; w okolicy 


z Berna Morawskiego depeszę telegraficzną, we- | Komarna zebrano Z morga 7 kóp, (ziarno 
dług której tamtejsza firma browarnicza braci ; średniej jakości) ; w okolicy Zaleszczyk Ze- 
Brauner ogłosiła upadłość na 240.000 zł. brano z morga 7 kóp; w okolicy Podbuża 


— Zamach skrytobójczy wyko- zebrano z morga 67 kóp, (kłos došo pał 
nany został w Tryeście na inspektorze polieyi 
Matzaun tego samego dnia, kiedy w Wiedniu 
dorożkara Kurzweil ciężko ranił nożem komisa= 
rza policyi Wohla. Matzaun, wracając około go- 
dziny 11 w nocy do domu, opadnięty został 
przez kilka indywiduów i tak silnie uderzony 
butelką szklanną w głowę, że straciwszy przy- 
tomność upadł na ziemię. Złoczyńcy wtedy de- 
ptać zaczęli po nim nogami, przyczem przetrą- 
cili mu kilka żeber i mocno skaleczyli go w lewe 
oko. Na drugi dzień uwięziono dwóch rzemie- | 
ślników, podejrzanych o udział w tej zbrodni. — 
Ciężko ranny komisarz policyi Wohl w Wiedniu 
ma się lepiej. 

— Wielkie wrażenie sprawiło w 
tych dniach na licznych gościach kąpielowych 
w Karlsbadzie morderstwo, popełnione tam na 
właścicielu domu nazwiskiem Knópfelmacher. 
Niewyśledzeni dotąd mordercy zabili Knópfel- 
machera w jego mieszkaniu i zrabowali różne 
kosztowności. 

— W kopalni węgla Borussia pod 
Masten w Westfalii dnia 22 b m. wszczął się 
pożar, którego ofiarą padło piętnastu górni- 
ków. 

— Zuchwałą kradzież popełnili 
niewyśledzeni dotąd złoczyńcy na cmentarzu w 
Weimarze. Obok grobowców książęcych znajduje 
się tam kaplica prawosławna z śmiertelnemi 
szczątkami wielkiej księżnej Maryi Pawłówny. 
Tę to kaplicę okradli złoczyńcy. Zabrali z niej 
mianowicie kosztowne chorągwie, lampy, na- 
krycia gronostajami wykładane i t. p. 


— Na katolicyzim przeszedł dnia 

21 b. m. w Bernie morawskiem lekarz pułko- 
wy, Izraelita rodem, dr. Mayer, z żoną i pię- 
ciorgiem dzieci. 
Niebezpieczną przesyłkę 
odkryto w tych dniach przypadkowo na poczcie 
w Glasgowie. Pomiędzy paczkami, które nade- 
szły z Ameryki, znajdowała się puszka blaszana 
z poprzekłuwanem wieczkiem. Puszka ta wzbu- 
dziła podejrzenie, otwarto ją przeto i pokazało 
się, że zawierała mnóstwo żywych i nieżywych 
chrząszezyków Colorado oraz szarańczę. Rozu- 
mie się, że wszystkie te owady natychmiast w 
piec wrzucono. 

— Na premie w przyszłorocznej wy- 
stawie powszechnej w Paryżu przeznaczył rząd 
francuski półtora miliona franków. 

— kelonizacya Nowej Zemii 
Wiadomo — pisze G, W. — iż przed kilko- 
ma laty pewna liczba śmiałków odważyła się 
przezimować na Nowej Ziemi. Obecnie jest pro- 
jekt osadzenia tam stałej kolonii. W porcie nor- 
weskim Tromsóe zamówiono na koszt rządu ros- 
syjskiego holownik parowy i pięć statków ża- 
glowych, na których mają być zaraz przewie- 
zione na Nową Ziemię zupełnie obrobione mate- 
ryały budowlane, oraz kamienie ciosowe i wa- 
pno na wzniesienie sześciu domów mieszkalnych 
i budynków gospodarskich. Okręty te zabiorą 
też zapasy gotowej odzieży i żywności. Budowa 
domów ma być tak spiesznie prowadzona, by 
jeszcze tej jesieni sześć wybranych rodzin Sa- 
mojedów zamieszkać w nich mogło. Spodziewają 
się, iż kolonia z czasem się rozwinie i stanie 
się ważną stacyą pośrednią dla handlu rzekami 
Obem i Jenisejem. 


8, 6—7 kóp; w okolicy Tarnopola zebrano z 
morga 5—7 kóp; w okolicy Zbaraża zebrano 
z morga 6--6'/ kopy, (kopa korcuje); w o- 
kolicy Sądowej Wiszni zebrano z morga 5— 
6 kóp, w okolicy Brzozowa zebrano Z mor- 
ga 5—6 kóp, (kopa daje 1!/, korca); w oko- 
licy Bóbrki zebrano z morga 4—6 kóp, (nie- 
szezególne na słomę i ziarno); w okolicy 
Kozowy zebrano z morga 5'/, kopy; w oko- 
licy Birczy zebrano z morga 5*/, kopy; w 
okolicy Borszczowa zebrano z morga 5 kóp; 
w okolicy Skałatu zebrano z morga 4 kopy; 
w okolicy Ustrzyk zebrano z morga 1/4 ko- 
py, (daty tej jednak za normę dla całej oko- 
licy brać nie można), 

Na nieświetny plon jęczmienia byli go- 
spodarze dawno przygotowani, wyjątkowo 
tylko uzyskano w niektórych okolicach plon 
lepszy, w ogóle jednak rezultat plonu przed- 
stawia się tylka jako mierny, bo słomy nie 
wiele i ziarna nie dużo. Ze plon lepszy jest 
rzadkim, przekonujemy się z dołączonego 
zestawienia dat plonu. 

W okolicy Delatyna zebrano z morga 
16 kóp; w okolicy Brodów 8—12 kóp; w 
okolicy Rawy 9 kóp; w okolicy Jarosławia 
8—9 kóp (zbiór w zupełności przed 15 bm. 
ukończony) ; w okolicy Sądowej Wiszni 6— 
8 kóp; w okolicy Podhajec 5—8 kóp; w o- 
kolicy Niżankowice 5—8 kóp; w okolicy 0- 
żydowa 6—7 kóp; w okolicy Horodenki 5— 
6—7 kóp (ziarno dorodne); w okolicy Soka- 
ła, Bełza 4—7 kóp; w okolicy Glinian 6 
kóp; w okolicy Uhnowa 6 kóp; w okolicy 
Gajów 6 kóp; w okolicy Zurawna 6 kóp; w 
okolicy Ułaszkowiec 4—6 kóp, (kopa korcuje); 
w okoliey Tarnopola 4—6 kóp; w okolicy 
Borszczowa 5 kóp; w okolicy Zaleszezyk 5 
kóp; w okolicy Kozowy 5 kóp; w okolicy 
Strzelisk 3 kopy (ziarno szezupłe); w okolicy 
Zbaraża 4—5 kóp (dających 6 do 8 korcy): 
w okolicy Bóbrki 4 do 5 kóp; w okolicy 
Korszowa 3 do 5 kóp; w okolicy Kamion- 
ki Strumiłowej 4 kopy; w okolicy Komarna 
4 kopy (ziarno średnie) w okolicy Skałatu 8 
kopy; w okolicy Brzozowa 3 kopy (ziarno 
drobne); w okolicy Radziechowa 2 do 3 kóp; 
w okolicy Rymanowa zebrano z morga 2 
kopy. 

Z innych stron kraju dat nie mamy, 
bo zbiór nie był jeszcze skończonym, ni- 
gdzie jednak nie obiecywano sobie dobrego 
plonu. 

Co do dat plonu owsa nie mamy ich 
dużo, odnoszą się one przeważnie do tak zna- 
nego kanarka, późne Owsy, które się teraz 
zbiera lub zbierać będzie zapowiadały z koń- 
cem lipea, po ówczesnych deszczach, plon 
lepszy—dziś po dłuższej posusze mniej znown 
słychać o jej poprawie, przeciwnie w wielu 
okolicach ucierpiał owies w słomie mocno. 
Plon owsa dotychczas nam znany przedsta- 
wia się następnie, 

Z okolicy Brodów zebrano z morga 12 
do 16 kóp; w okolicy Jarosławia 10 do 11 
kóp; w okolicy Uhnowa 8 kóp; w okolicy 
Horodenki 7 do 8 kóp prostego, kanarek dał 
tylko 5 do 6 kóp z morga; w okolicy Bor- 
szczowa 7 kóp; w okolicy Ożydowa 7 kóp; 
w okolicy Zurawna 6 kóp; w okolicy Strze- 
lisk 6 kóp (ziarno piękne); w okolicy Pod- 
hajec 6 kóp; w okolicy Skałata 6 kóp; w 
okolicy Korszowa 4 do 6 kóp (kopa daje ko- 
rzec i ćwierć); w okolicy Zółkwi 5%, kopy: 
w okolicy Bóbrki 5 kóp; w okolicy Kozo- 
wy 5 kóp; w okolicy Tarnopola 5 kóp: w 
okolicy Radziechowa 3 do 4 kóp; w okolicy 
Kamionki Stramiłowej 3 kopy; w okolicy 
Rymanowa zebrano z morga 2 do 3 kóp. 
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(E) Tegorocznego plonu żyta nie mo- 
żna nazwać dobrym, złym jednakowoż także 
nie jest, w całości wpadł średnio i lepiej 
jak to z wiosny sądzono, bo choć na kopy 
żyta nie wiele, namłot jest dobry. Sąd taki 
pozwalają nam wydać poniżej następujące 
cyfry plonu: W okolicy Delatyna zebrano z 
morga 16 kóp, (małych snopów); w okolicy 
Brodów zebrano z morga 12—16 kóp, (ma- 
łych snopów); w okolicy Uhnowa zebrano z 
morga 12 kóp, (małych snopów); w okolicy 
Radziechowa zebrano z morga 8—12 kóp; 
w okolicy Stryja zebrano z morga 10 kóp; 
w okolicy Stanisławowa zebrano z morga 10 
kóp; w okolicy Ożydowa zebrano Z morga 
9 kóp, częściej jednak 3 i 4 kopy; w okoli- 
cy Jarosławia zebrano z morga 7—9 kóp; 
w okolicy Rawy zebrano z morga 8*/, kopy; 
w okolicy Glinian zebrano z morga 87/, ko- 
py; w okolicy Mrzygłodu zebrano z morga 
8 kóp; w okolicy Rymanowa zebrano z mor- 
ga 6—8 kóp; w okolicy Zurawna zebrano z 


£ Subwencye ma chów bydła 
Z udzielonej w roku bieżącym subwencji rzą- 
dowej na chów bydła w kwocie 5000 zł., po- 
stanowił komitet c. k. Towarzystwa gospodar- 
skiego galicyjskiego przeznaczyć: a) 2000 zł. 
na zasilenie krwi w oborach właścicieli wię- 
kszych, bydłem czystej krwi; zaś: b) 3000 zł. 
na najem buhajów, dla użytku właścicieli mniej- 
szych. Kwoty pierwszej użyć zamierza komitet 
podobnież jak w roku zeszłym, na zakupno i 
odprzedaż rozpłodników czystej krwi ras żąda- 
nych, z opuszczeniem 80*"/, pod następującemi 
warunkami: 1. Tylko właściciele obór zawodo- 
wych, prowadzących czystą krew lub systema- 
tyczne od czterech pokoleń krzyżowanie, a która 
to okoliczność ze strony oddziału przy nadesła- 
niu zgloszenia ma być stwierdzoną, mogą się 
ubiegać o kupno rozpłodników po cenie zniżo- 
nej. 2. Zgłoszenia wraz z kaucyą po 100 zł. 
od sztuki nadesłane być mają najdalej do dnia 
20 września b. r. franco do podpisanego komi- 
tetu, i zawierać wewnątrz: oznaczenie rasy, ilo- 
morga 6—8 kóp; w okolicy Herodenki 3/,— j ści sztuk i wieku. 3. Zgłoszenia bez kaucyi nie 
6—7—8 kóp; w okolicy Sokala, Bełza ze- | będą uwzględnione; jak również kaucya, której- 
brano z morga 5—8 kóp; w okolicy Korszo-|! by właściciel od kupna odstąpił, nie zostanie 


ny); w okolicy Podhajec zebrano z morga! 


zwróconą, lecz przepada na rzecz funduszu sub- 


( wencyjnego. 4. Zakupione bydło odebrane być 


ma za złożeniem reszty należytości dnia 26 
września b. r. najdalej, a między zamawiający- 
mı tęż samą rasę, los oznaczy (w obecności 
komisyi) przypadającą dla każdego sztukę. 5. 
Każdy nabywca obowiąże się deklaracyą własno- 
ręczną do zatrzymania nabytej sztuki w celach 
chowu przez dwa lata przynajmniej, a niedo- 
trzymujący tego warunku, traci na zawsze pra- 
wo do korzystania z tego dobrodziejstwa. Wre- 
szcie: 6) członkom płacącym 15 zł. wkładki 
rocznej do Towarzystwa i niezalegającym z opła- 
tą przysłuża nadto opust 5°/, dalszych. Do wia- 
domości przytem podaje komitet, że zakupno 
uskuteczni się w tym roku nie za granicą, ale 
podczas wystawy krajowej we Lwowie, z oka- 
zów najcelniejszych — tudzież, że w skutek 
wyraźnego zastrzeżenia Ministerstwa zakupywa- 
ne będą wyłącznie rozpłodniki płci męzkiej. Co 
do kwoty drugiej, przeznaczonej na najem, a 
względnie na subwencyonowanie buhajów kwo- 
tami po 50 zł. dla użytku włościan, za którą 
to kwotę obowiązany jest właściciel odlatować 
50 krów włościańskich i prowadzić, a nastę- 
pnie przedłożyć komitetowi za pośrednictwem 
odnośnego oddziału dokładny rejestr skoku, to 
z takowej utrzymane być mają przedewszy- 
stkiem utworzone w roku zeszłym stacye, o ilə 
zobowiązaniom swoim zadość uczyniły i jako 
takie przez odnośne oddziały do zatrzymania 
polecone zostaną — pozostała zaś reszta (o ile 
zapas starczy) użytą ma być na utworzenie no- 
wych stacyj. Komitet wzywa zatem właścicieli 
buhajów do poprawy bydła włąściańskiego przy- 
datnych, którzyby z subwencyi pod powyższemi 
warunkami korzystać chcieli, aby się z żąda- 
niami swemi za pośrednictwem swych oddzia- 
łów do komitetu jak najrychlej zgłosili. 


— Wyrób wódki i piwa. W 
lipeu r. b. wyrobiono w 19 gorzeln. galicyjskich 
ogółem 144.724 opodatkowanych stopni alko- 
holu a w 192 browarach wywarzono ogółem 
27.236 hektolitrów piwa. 


— Prodnkeyx cukru w Ga- 
licyt. W lipcu r. b. wyrobiła tylko eukrowarnia 
tarnowska 5205 kilogramów eukru płynnego i 
72067/4 kilogr. cukru ziarnistego, 


— Produkcya i sprzedaż soii. 
W lipcu r. b. wynosiła produkcya soli w Galicyi 
109.975 metrycznych centnarów, sprzedaż zaś 
74.278 metrycznych centnarów. W tym samym 
miesiącu r. z. wynosiła produkeya 97.341. a 
sprzedaż 102.687 metrycznych centnarów. Z 
porównania wypływa, Że w lipcu r. b. byla 


produkcya o 12.684 metrycznych centnarów 
większą, sprzedaż zaś o 28.409  centnarów 
mniejszą niż w lipcu r. z. 

-- Wieden, 21 sierpnia. Dzisiejszy 
targ na nierogaciznę, na który spędzono 


2.872 sztuk był więcej ożywiony niż przed 
tygodniem. W liczbie spędu ogólnego było 
towaru lekkiego 683 sztak, średniego 795, 
ciężkiego 875. Płacono ceny nieco wyższe od 
zeszłotygodniowych. Notowaliśmy: za towar 
lekki 46 — 48, średni 48 — 51, ciężki 50 — 
52'a — 58 złr. za 100 kilo żywej wagi. 


Z TEATRU WOJNY 


Lwów, 25 sierpnia. 


Atak Sulejmana baszy na wąwóz Szybka, 
nazwany przez pewien dziennik wiedeński 
„heroicznem szaleństwem*, dotychczas nie 
odniósł rezultatn. Walka rozpoczęta we wto- 
rek o 7 godzinie rano trwała prawie bez 
przerwy przez dwa dni następne i wszelkie 
jest podobieństwo, że jeszcze się nie skoń- 
czyła. W pierwszym dniu, Ż1 b. m. Turcy 
dziesięć razy ponawiali szturm i dziesięć razy 
z wielkiemi stratami zostali odparci. Mimo to 
we środę podjęli bitwę na nowo, usypawszy 
w nocy szańce, na których ustawili daleko- 
nośne działa, i usiłując przekopami zbliżyć 
się do pozycyj nieprzyjacielskich. We czwar- 
tek szturmowali dalej, ale w tym dniu za- 
częły już Rossyanom nadchodzić posiłki od 
Tirnowy. Mimo to rezultat dotychczas nie 
jest znany, a z brzmienia urzędowych depesz 
rossyjskich nie widać wcale, aby Turcy tvle- 
kroć odparci i osłabieni ogromnemi stratami, 
zamyślali o odwrocie. Przeciwnie wzmianka 
o bohaterskim oporze i o znacznych stratach 
rossyjskich pozwala się domyślać, że w trze- 
cim dniu walki Turey byli juź bliższymi 
swego celu, a przynajmniej, że opór obroń- 
ców zaczynał słabnąć. Jakkolwiek siły woj- 
skowe Rossyan w wąwozie Szybka nie są 
nam dokładnie znane, to jednak przypusz- 
czać można, że nie były one znaczne, zwła- 
szeza, że Rossyanie zapewne nie przypuszczali 
nawet, aby Sulejman mógł się pokusić o ata- 
kowanie wąwozu z frontu. W trzydniowej 
walce, prowadzonej przez Turków ciągle świe- 
żemi wojskami, musiały wyczerpać się siły 
obrońców, i rezultat ostateczny nie mógłby 
być wątpliwym, gdyby posiłki spóźniły 
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się były choćby o dwadzieścia cztery godzin. 
W krytycznej chwili zaczęły jednak od pół- 
nocy pojawiać się pierwsze oddziały wojsk 
Radeckiego, w obrońców wstąpiła nowa otu- 
cha. i wszelkie jest podobieństwo. że krwa- 
we zapasy w wąwozie ponowiły się wczoraj 
i może dziś jeszcze trwają. 
z jaką Sulejman basza szturmuje. niezdobyte 
prawie pozycye. tłómaczymy sobie wyraźnym 
rozkazem sułtana; znana jest zresztą energia 
tego wodza. który pokazał w Czarnogórze. że 
nie tak łatwo daje za wygraną. Ale najwięk- 
sza energia na nieby się NIe przydała, gdy- 
by Sulejman nie posiadał żołnierzy. przeję- 
tych prawdziwą pogardą śmierci. Oto, eo ko- 
respondent Tempsa pisze 0 tych bohaterach: 
„Muszę podzielić się z wami „wrażeniem, ja- 
kie na mnie wywarło wojsko Sulejmana. 
Jest to armia, przeważnie z regularnych żał- 
nierzy złożona. która ma za sobą świetną 
przeszłość. bo kampanię czarnogórską. Liczy 
ona 40 do 45 tysięcy ludzi, odzianych 
w podarte uniformy, obutych w jakieś cho- 
daki, z kory drzew I Z sukna skleeone, ży- 
wiacych się wodą, sncharami, czasami powie- 
trzem, a od święta ryżem. Słońce pali nie- 


miłosiernie, etap jest długi i nciążliwy: ale 
ludzi tych wcale to nie obchodzi; mieliżby 
dla takiej bagatelki jak afrykański upał 


marsz swój powstrzymać ? Bili się oni na 
zachodzie. a teraz przyszli na wschód, wal- 
czyć z swym odwiecznym wrogiem. Przy- 
szli po to, żeby umrzeć lub zwyciężyć, cóż 
ich tedy obchodzić może zimno lub gorąco, 
deszez lub posucha, co im zależy na tem, 
czy mają strawę pożywną, krzepiącą si- 
ły ciała. czy tylko glinę i liscie drzew. spo- 
żywane na to. aby „uczucie głodu przytłu- 
mić. Idą bez skargi i utyskiwań z decyzyą 
stanowczą albo pobić wroga, albo też paść 
w boju i dostać się do raju Mahometa, gdzie 
tysiące hurysek cudownej piękności czeka Z 
niewysłowionem pragnieniem na ich przy- 
bycie“. | 

Jeszcze kilka słów o samym wąwozie. 
Leży on 1318 metrów nad powierzchnia 
morza oddalony 4 mile od Gabrowy a pół 
mili od wsi Szybki. Wieś ta położoną jest 
o 100 metrów niżej od najwyższego „punktu 
wąwozu a spadzistość ku południowi jest 4 
razy tak wielką jak od strony północnej. 
W wawozie Rossyanie wysypali 28 szańców, 
bronionych działami dziewięciotuptowemi , 
których liczba nie jest dokładnie znaną. ale 
co najmniej 28. sztuk wynosi. Szezegóły te 
dają wyobrażenie 0 trudnościach, z jakiemi 
Sulejman basza ma do walezenia. 


Atak Sulejmana baszy na Szybkę nie 
był odosobniony. Równocześnie rozpoczęli 


' „ye na wszystkich punktach te- 
"a a T jakim Skutkiem dotychczas 
nie wiadomo. Według, telegramu dver Naan 
Presse z Plewny. usiłowali OBRYSU m 
b. m. obejść prawe skrzydło | EWIE A 
Wysłali oni kolumnę 6000 ludzi r R: Me 
teryami z poleceniem. aby su. ła ż 
niiędzy rzekami Vid i [sker. Kolu a 
została jednak po kilkogodzinnej wa Ras 
wielkiemi stratami odpartą. Zamiarem n 
syan było, jak się zdaje, odciąć Osmane A 
baszy komunikacyę Z Soflą, ale a. 
został udaremniony, a Osman basza czu e 
po tej bitwie dość silnym, aby jeszcze i, 
samego dnia wykonać silny rekonesans A 
delvi dla ulżenia Sulejmanowi ataku B 


Szybkę. 


Korespondent Daily News donosi sea 
gółowo o wypadkach, które nakłoniły Jent- 
rala Gurkę do odwrotu z za Bałkanu. Z ao 
niesienia tego pokazuje się, że pominąwszy 
tę okoliczność, iż wskutek klęski poniesionej 
przez Rossyan pod Plewną, odwrót ten sta 
się koniecznym, korpus generała Gurki mu 
siał ustąpić przyparty przeważnemi _ siłami 
tureckiemi. Mimo, że Rossyanie odnieśli 2% 
dniu 30 lipca świetne zwycięstwo pod Jemi- 
Zagra, został generał Gurko już następnego 
dnia zmuszony do odwrotu i musiał pozosta” 
wić na łaskę losu ten legion bułgarski, które 
operował jako osobny korpus. Podczas odwro” 
tu generała Gurki przez wąwozy Dalboka 1 
Haukiói (odwrót ten został uskutaczniony na 
dniu 2 sierpnia) ranni w bitwie żołnierze 
padali jak muchy, podczas gdy zdrowi ludzie 
ulegali trudom i znojom a wielu zostało po” 
rażonych od słońca. Z legionu bułgarskiegte 
który pierwotnie liczył 1.600 ludzi, przyby»0 
do wąwozu Szybka zaledwie 400 do 500 lu- 
dzi. Ten sam korespondent telegrafuje z Si- 
stowy pod dniem 18 bm., że cała kawalera 
rossyjska znajduje się już po tej stronie Ba 
kanu. Wąwóz Szybka jest dobrze ufortyfiko 
wany, zaopatrzony W 28 dział i strzeżony 
przez jeden pułk 9 dywizyi. Dwa pułki strzegł 
wąwozu Hainkiói, który przedstawia cały 52°- 
reg dogodnych punktów obronnych. W D 
wawie i Gabrowie znajduje się chwilowo me h 
wojsk. Jedna brygada 1% dywizyi znajduje 
się w Tirnowie. Ku południowi podążają p: 
siłki, aby się połączyć z oddziałami bron 
cemi wąwozów. W bitwie stoczonej 30 ? 


Uporczywość | 


blattu. 
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lipea, oprócz strat poniesionych przez legion ; nosi 23 b, m.: Według raportu gene- | czyły 14 godzin bez osłony wśród 


bułgarski, utracił generał Gurko 3.000 ludzi. | ają Doroszyńskiego z wąwozu Szyb-. 


W kołach wojskowych w Bukareszcie 
panuje mniemanie, że gwardya i grenadye- 
rzy rossyjscj bez, wzglę. u na operucje w 
Bułgaryi nadduuajskiej, przekroczą z odpo- 
wiednia liczbą dońskiej kawaleryi i strzeleów 
Bałkan, aby rozpocząć operacye w Rumelii. 
Armia ta podzieloną będzie na dwa korpusy, 
których ordre de bataille ma być wkrótce 


ogłoszoną. 


Z Raguzy donoszą do Presse 28 b. 
m. Obóz Czarnogorcow pod Cerkwie} 70- 
stał zwinięty. Większa część wojsk, które 
tam stały, wyruszyła przeciw nieregularnym 
wojskom tureckim nadciągającym z Mostaru. 
W targnięcie Turków na terytoryum czarno- 
górskie pod Jezerę nie ma znaczenia. Woj- 
ska tureckie zebrane pod Metkowicami, wy- 


ruszyły ku Qac ku. 
pome OÓÓE 


OSTATNIA POCZTA 
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Książę Milan wyprawił 12 b. m. 
uczte dla oficerów belgradzkiej załogi woj- 
skowej. Obecnych było 250 osób. Generał 
Protie złożył życzenie księciu i oświadczył 
mu, że armia Jestgotową nieść w 
ofierze krew i mienie w obronie 
dynast i i ojczyzny. Książę podzię- 
kował, podniósł ważność obecnej chwili i 
nadmienił, że Serbia jest zawsze go_ 
towa stanąć w obronie braci jęczących pod 
obcem jarzmem. Pułkownicy Horwa to- 
wiez, LesZJANIR I były minister wojny 
Nikolicz zostali mianowani generałami. 
Nikolicz otrzyma komendę korpusu nad Ti- 
mokiem. Komendę korpusu nad Morawą ma 
objąć Leszjanin, korpusu nad Driną Alim- 
picz, zaś korpusu W Szumadii Protiez. Hor- 
watowjez zostanie dowódzeą skombinowanego 
korpusu, który ma być utworzony z 38 ba- 
talionów, z których 12 ma należeć do armii 
stałej a 26 da milicyt pierwszej klasy. Sze- 
leryi został mianowany pod pułkownik 
Bogiezewicz Rokowania z Fa dj e j e- 
wem rozbiją się prawdopodobnie. Serbia 
nie chce paktować z komitetami panslawisty- 
cznemi, chociażby na ich czele staly najznako- 
mitsze osoby. Rząd domaga się prócz pomo- 
cy materyalnej zawarcia konwencji z „olicyal- 
ną“ Rossyą. W kołach dyplomatycznych u- 
trzymują, że Serbia rozpoczęłaby przeciw 
Tureyi kroki nieprzyjacielskie dopiero wów- 
czas, gdyby nad Timokiem  stauął korpus 
rossyjski. Fadjejew, który miał przywieźć 
dwa miliony rubli. stara się o nace z 6 l- 
ne dowództwo nadarmią serb- 
ską.. Rossyanie żądają, aby na czele armii 
serbskiej stanął ich genera), ale rząd serbski 


fem arty 


nie chce o tem słyszeć. 


Szezegóły powyższe czerpiemy Z Tay- 
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TELRGRAMY GAZERY LWOWSKIEJ 


Wiedeń. 24 sierpnia. Do Pol. 
Cor. telegrafuja z Bukaresztu 24 bm.: 
Dnia 23 sierpnia rano siedm łodzi 


tureckich z wojskiem usiłowało 


pod osłoną dwóch na prawym brze- 
gu Dunaju ustawionych kompanii i 
czterech dział zająć wyspę koło Wid- 
dynia. Rumuni strzelali na łodzie z 
Kalafatu i przeszkodzili przeprawie. 
Tureckie baterye bombar io- 
wały Kalafat cały dzień, ale nie 
wyrządziły szkody. Turcy przygoto 
wują się znowu do przejścia przez 
Dunaj. = 

Rossyjskie baterye W Słobozyi i 
Pirgos bombardowały Ruszczuk 
od północy do 3 godziny rano. Turcy 
odpowiadali na ogień. 

Ludność Giurgewa wezwano do 
opuszczenia miasta. 

Paryż, 24 sierpnia. Mowa 
ministra spraw wewnętrznych 
w Dordogne zaznaczyła politykę poko- 
jową rządu i marszałka Mac-Mahona. 
Minister przypomniał, że przeciwnicy 
obecnego rządu byli zwolennikami 
wojny aż do ostateczności prowadzo- 
nej. Odpierając zarzut klerykalizmu 
powiedział minister, że Francuzi nigdy 
nie zboczą z drogi postępu. 

Petersburg. 24 sierpnia. Urzę- 
dowy biuletyn z Górnego Studna do- 


najgwałtowniejszego ognia ciężkich i 
|lekszych dział, które jednak wyrządza- 
ły tylko nieznaczną szkodę. Kilka wy- 
cieczek rossyjskich odparli Turcy z 
bohatrerskim męztwem i zadnli nie- 
przyjaciołom wielkie straty. Turcy sra- 
cili kilku oficerów i pewną część żoł- 
nierzy. Dzień skończył się bez stano- 
wczego rezultatu. 


ka Turcy odparci 21 sierpnia w dzie- 
sieciu atakach, które do późnej 
nocy ponawiane były, ograniczyli się 
nazajutrz tylko do ognia karabinowego i 
nie ponawiali ataku. Potem urządzi- 
li Turcy dwie baterye, których 
kule daleko sięgały i posuneli się 
naprzód krytemi rowami. Dnia 22 
sierpnia wieczorem ucichł ogień kara- 
binowy, ale w nocy został wznowiony. 
Nasi nie odpowiadali na to. Dnia 21 
b. m. stracili KRossyanie 200 ludzi, 
strata dnia następnego była znacznie 
mniejsza. 

Pod Osmanbazarem, Łowcza i Ple- 
wną panuje spokój. Ą 

Z Karakioi donoszą: Wezoraj u- 
derzyli Turcy na Rossyan. ale 
niewiadomo czy nastąpiło starcie. 
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Dnia 22 sierpnia Turcy ude- 
rzyli z wielką siłą na Ajaslar i 
wyparli dwa bataliony rossyj- 
skie. Komendant 13 dywizyi kazał 
generałowi Prochorowowi zająć pozy- 
cyę napowrót, co uskutecznił pułk so- 
fijski. Oalą noc trwały utarczki. Dnia 
23 b. m nieprzyjaciel znowu uderzył 
na wzgórza pod Ajaslar, ale świe- 
tuie odparty został trzy razy 
przez pułk newski, sofijski i bołszew- 
ski. Turcy cofnęli się. Nowy ich atak 
jest oczekiwany. 

Dziś o godzinie 8 rano Turey 
znowu zaatakowali Rossyan w 
wąwozie Szybka. Pierwsy atak od- 
parto, walka trwa dalej, 


PFrzyjechałi do żwowa 
dnia 25 sierpnia 187%. 
Hotel George'a 

Pp. J. Schmerling z Wiednia. Reitling z 
Wiednia. 5. Garapich z Neterpiniec. S. Komor- 
nicki z Zawadki. W. Epstein z Warszawy. A. 
Lyon z Hamburga. Ks. Z. Urusow z Odessy. 

Hotel Europejski. 
Pp. M Balano z Rossyi. J. Kohn z Wiednia. 
Hotel Angielski. 

Pp. G. Kobylski z Warszawy. A. Krajew- 
ski z Dubia. B. Skibniewski z Balic. H. Zatlej 
z Brodów. J. Miknli z Bukowiny. 

Hotel Warszawski. 

Pp. Andrychowski % Załanowa. J. Dobrzań- 

ski z Drohobycza. M. Peczenik z Londynu. 
Hotel Langa. 

Pp. O. Orłowski z Połowiec, H. Sperber 
z Wiednia. K. Pfleiderer z Wiednia. S. Beer z 
Wiednia. H. Guttmann z Berlina W. Dno- 
schek z Rossyi. J. Gartenzau z Wapert. 

PeźjechRnił ze Hrwowm 

Pp. J. Sehmerling do Tarnopola. Reitling 
do Tarnopola. S. Dworski do Przemyśla. HB. 
Nyko do Brodów. W. Ronka do Pieniak, W. 
Struskiewicz do Mszany. K. Szełiski do Oho- 
daczkowa. 5. Tworkowski do "Wrościańca. Ju- 
dycki do Brodów. 


Petersburg, 24 sierpnia. Biu- 
letyn urzędowy z Górnego Studna do- 
nosi 23 sierpnia: Dzisiejsza walka 
w wąwozie Szybka zaczęła się 
o godzinie 4'/, rano i trwała z 
największą zaciekłością do 
południa. Kilka rozpaczliwych 
ataków tureckich odparto. Na- 
si bohaterowie nie ustępowali ani na 
krok. W południe ogień zaczął usta- 
wać, a Radetzky wprowadził rezerwę 
na linię bojową. Dalsze szczego 
ły nieznane. Straty rossyjskie 
są wielkie. 


Londyn, 24 sierpnia. Do Daily 
Telegraph telegrafują z Konstantyno- 
pola 23 sierpnia w nocy, że W sku 
tek ostatnich ruchów armii tureckiej 
położenie Rossyan stało SIĘ 
bardzo trudne. Centrum tureckie 
pod Mehemetem Alim baszą posunęło 
się naprzód przez Eski-Djumę, Sulej- 
man basza zajął Bebrowę a prawemu 
skrzydłu Mehemeta Alego baszy po- 
wiodło się obejść lewe skrzydło ros- 
syjskie pod Paposkioei. 


Spostrzeżenia metecroloriczne 


z dnia 25 sierpnia 1577, godz. 7 rano. 
Barometr 14267 mm. Psychrometr suchy 14490. 
Psychrometr wilgotny 18:20. Prężność pary 10 Gnnn 
Wilgoć 87%], Zachmurzenie 0. Wiatr N2, 
Qzon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 


Temperatura powietrza +-11:5'R. 
Baromet 1idzie w górę. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg 030- 


bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (pa 
ciąg mieszany). 


Wiedeń, 25 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Do starej Presse piszą z Bukaresztu, 
że w dzień urodzin cesarza austrya- 
ckiego odbył się bankiet w EU 
wnej kwaterze rossyjskiej, na 
który zaproszeni zostali austryaccy 0- 
ficerowie. Car wzniósł toast na Czesć 
cesarza austryackiego w następujących 
słowach: „Wychyłam zdrowie mego 
przyjaciela i brata, cesarza Franciszka 
Józefa. Pragnę i spodziewam się, że 
przyjaźń między Austryą i Rossyą ku 
pomyślności obu państw na wieczne 
czasy utrzymana będzie.* Toast ten 
powitali zgromadzeni okrzykami: Hur- 


Z Podwałoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 mis 88 wieczór (pociąg pospieszny); a 
godz. B min 25 rano (pociąg osobowy); o gods. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany). ` 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (pe- 
ciąg pospieszny), o godzinie R minut 40 rana (ve 
ciąg mięszany): o godzinie 2 minat 50 po południa 
(pociąg niięszany). 

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min, 58 
wieczór (pociag nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociag 
BT. 4); ` 

Z Podwołoczysk: (ua dworzec w Podzamczu): o go- 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o mo- 
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany); 


Qachodzą ze Lwowa. 


Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 4 miu. 40 rano (pocing 


ra! a muzyka odegrała hymn austrya- e w A 4 minut 45 po południu (po- 
cki. r 3 ? A Do Podwałoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
Fremdenblatt dowiaduje Się, że 6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 16 min 


37 wieczór (poeiag osohowy); o godz. 11 minnt 
45 w południe (pocięg mieszany), 

Do Podwołoczysk: (z Podzameza): o godz. 11 mimi 
4 wieczór (poćląż osobowy); o godzinie 12 minut 


rumuńska kooperacya wojskowa 
stanowezo została odrzuconą. Cari W. 
książe domagają się odwołania i roz- 
brojenia armii rumuńskiej. Bratiano| 07 W Pnie (roeiąs więszany). 
nie zgodził się na to i podał się wraz | 77 Czerniowiec: o godz. 6 win, 
RE 5 k z ADC: | spieszny): o godzinie 1] min 
z Kogolniczanem do dymissyi. | mieszany): o godzinie 12 
cag mięszany). 


25 rano (pocięs po- 
n. 25 wieczór (pocia 
mio. 80 z południa (po 


id onsitantymopel 24 sierpnia. |; 
Telegram Sulejmana baszy z wtor- | 
ku (22 b. m.) potwierdza, że tureckie|  Uecias or. 3). : 
wojska przypuściły szturm do fortyf | 97 mniejszego rozkładu jazdy odnoszą sę A 


i c = . ! ludnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 
kacyi wąwozu Szybki. Wojska wal-| gódz. 12 m. 20 we Lwowie. 


5 Stanistawawi: (ia Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (poeląg nr. 1): o godz 5 minut LO wiewar 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 24 sierpnia 1877. 


płacą 


żądają 


1. Akcye za sztukę. złr. et. złr. ct. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.=|246 — 24850 
Kol. Iwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. 5 120 50 123 — 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. E 231 — 234 —- 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a” < |212 — 216 — 
E3 
2. Listy zast. za 100 zł. © 
Tow. kredyt. galie. 59/, w. 8, . 85 25 8590 
U) n mo Sio n 41 P 
" H „  B°la okresowe gj 85 25 8590 
Banku hip. galie. 6*/, w. a. 5] 8950 9040 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 60/, w. aS 93 25 9450 
3. Listy dłużne za 100 zł. = 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. £ 
i Bukow. 6*/, los. w 15 lat. =] 90 25 9180 
Tow. kr. m. 69), w. a. w 15 lat. z| — — - - 
„MB 69, w. a. w 30 lat. s| — - —— 
l 2 
4. Obligi za 100 zł. 
Mmdemniz. galic. 5%/, m. k. . . 84 60 8560 
Pożyczki kraj. zr. 1873 po 6° w.a. | 89 —  91— 
5. Losy Miasta Krakowa . 14 — 1550 
n „ Stanisławowa f 1850 2050 
6. Monety. 
Dukat holenderski . 5 62 573 
Dukat cesarski Aca 5 66 576 
Napoleondor . . . . . , 9 64 974 
Półimperyał . . . . . 980 10— 
Rubel rossyjski srebrny . 1 84 194 
2 E papierowy 1 24'ją 126! 
100 marek niemieckich 59 — 60— 
Srebro NO 105 — 107 — 
Kupony w srebrze . 104 75 107 — 


1. Bług Państwa. płacą. żądają, 


Jednolity dług Państwa w banknot. 


maj-listopad . 63.50 63.70 
luty-sierpień . o Te 63.50 63.70 
Jednolity: dług Państwa w srebrze. 
styczeń-lipiec 3 67.15 67.30 
kwiecień-październik 67.15 67.30 
losy z roku 1889 całe. . 300.— 310.— 
„ 1889 piąta część 49/,. 300.— 310.— 
„ 1854 po 250 złe. 107.50 108.— 


112.25 112.75 


„ 1860 po 500 złr. 5%, , 
118.75 119.25 


1660 po 100 złr. 5"/. . 


s n 


5 „ 1864 (z premią) po 100 złr. 13450 155.— | 
- „ 1864 „ bo 50złr. 134.25 134 15 
i Renty Como po 42 lir. aus. 2 85— 20— 
Listy zastaw. domen państw. po 120 
ZEŃ DOD: © - A e e + a JB9— I40= 
Austr. asyg. skarb. zwrotne 1878 50/, 99.80 100.— 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 40, . 74.30 75.10 


2. Obligacye indemn. 5?/, za 100 złr. 


Qzech : 103.25 — — 
Bukowiny ? 81.75 82.75 
Galicyi . . . 84.80 8530 
Niższej Austryi 103.— 104.— 
Siedmiogrodu . T4.— 74.25 
Węgier 7450 75.— 


3. Inne pożyczki publiczne. 
i Galic. pożyczka krajowa z r. 1878 6*/, . 

4. Akcye. 
| Bank Anglo-aust. 200 zł. 


emit. zł, 120 84.25 84.75 

i Inst. kred. dla handlu po 160 zł.. . 180.90 181.10 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 680.— 690.— 

Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . 2237.— — 

Gal. bank. d. kndl. i prz. a200 z}. wpł. 4097, —.— —.— 

| Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . 210.— —.— 
j Banku narodowego a 600 zł. 822.— 525, — 
| Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— 8350 
| Austr tow. żeglugi par. po 500 zł.m.k. . 355.— 360.— 
j Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 171.— 171.50 


| Kol. Preszów-Tarn.(w. c.) a200 zł. wsrbr. 100.— 101.— 
t Półn, kolej po 1000 zł. 1870.— 1875 - 


| Kurs giełdy wiedeńskiej. 


247.50 247.75 
121.50 123.— 


Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 263.— 263.50 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. 18.— 73.50 
T. Kol. wẹg. gal. a 200 zł. w sr. 90.50 90.— 

5. Listy zast. losowan 

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny, w 151. 6%% 90.— 91.-— 
Powsz. austr. zakł, kred. ziem 597, wsr. 104.— 105, — 
Gal. zakł, kr. ziem. Krak. los. w18 1.697,  86.— 88.— 
| p » n n ” n W 20 n Tla 95.— 97.— 
| n n n 1 n n w 36, 5Y CH= oe 
| Gal. Tow. kred. w. 2. po 40), i= =/—2 
- - » po Boją . . .  8b.50 —, — 

Hay a 6 „ po BI, w 37 la- 
| tach zwrotne. . . . 85.50 —, — 
i Gal. banku hipot. po 6%7,. . . 89.50 90.25 
j Gal. zakł. kred. włość. po 60, . . . 98.— J4— 
Tow. kred. miejs. lw. w 151 wyl. po 60/,. 80.— 82.— 
+ L n n» ws3OlLwył po 8h. —— —— 
Banku narodowego po 57, —— —— 
Węg. tow. ziem. po 5*/a°/o 90.75 91.25 
"a ANN 100.50 101. — 


6. OQbligacye Z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 59, w. a. . 7“i— 
Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (w. ez.) . 


a 300 zł. 50/, w srebr. 61.75 62.25 
Kol. pół. po 100 zł, m. k. 101.— 102.— 
5 e. „ MdRAWAŃ o » a Bose CE5U 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°%/,. 101.50 102.— 
ń n „ T. emisyi. 100.— 101.— 
> - mn USS < 97 — 97.50 
F A» SAM „WAR . 97.— 97.50 

| Kol. Lwow.-Czer'-Jas. IU. emis. à 300 
zł. 5"/o w srebrze z r. 1865 . '77.— 750 
z r. 1867 75.75 76.25 
z r. 1868 68.-- 68.50 
j z r. 1872 . —— —— 
| Weg. gal. kol. 4200 zł. 5°/, w srebrze . 66.75 67.25 

7- Losy. 


Inst. kred, dla hand. i prz. po 100 zł. w. a. 162.25 162.75 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . 28— 23.— 
Tow, żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m 92.— 9250 


HBDmz ii €* ER ER fi E 


(4662 2—83) Edyk t. 

L. 11940. Stanisławowski e. k. sąd 
powiatowy miejsko delegowany podaje do 
wiadomości, że małżonkowie Piotr i Anna 
Zegzdowie dnia 7 maja 1877 1l. 7257 pozew 
przeciw epadkobiercom Franciszki Tyszar- 
skiej o przyznanie im na własność całego 
spadku po tejże pozostałego, wnieśli, na któ- 
ry to pozew termin do ustnej rozprawy na 
8 sierpnia 1877 wyznaczono. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych mało- 
letnich Olgierda, Gedeona i Adama Gedro- 
iców i ojca tychże Gedeona Gedroic wiado- 
me nie jest przeto ustanowiono dla nich 
w osobie adw. dr. Eminowicza z którym 
spór według ustawy sądowej przeprowadzo- 
nym będzie. 

Wzywa się zatem powyższych, by usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnych do obro- 
ny dowodów dostarczyli lub innego zastępcę 
ustanowili, gdyż wynikające skutki sami so- 
bie przypisać będą musieli. 

Stanisławów dnia 30 lipca 1877. 


(4668 2—3) Ogłoszenie konkursu. 

L. 214jPr. R. sz. kr. Niniejszem ogła- 
sza się konkurs na posadę nauczyciela ry- 
sunków w e. k. gimnazyum realnem w Dro- 
hobyczu. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
rocznych 1000 złr. w myśl ustaw z dnia 9 
kwietnia 1870 i z dnia 15 kwietnia 1873, 

Kandydaci winni wnieść swe podania 
zaopatrzone w potrzebne dokumenta, miano- 
wicie w dowód kwalifikacyi oznaczonej w 
rozporządzeniu ministeryalnem z dnia 20go 
października 1870 do Prezydyum e. k. Rady 
szkolnej krajowej do końca września 1877, 
Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów dnia 19 sierpnia 1877. 


(4438 2—3) Edy kt. 

L. 6171. O. k. sąd del. miejski w Kra- 
kowie podaje do wiadomości, iż celem zaspo- 
kojenia sumy pożyczkowej 1000 zł. w. a., a 
względnie niespłaconej jeszcze reszty 950 zł. 
62 et. w.a. odbędzie się na rzecz galicyjskie- 
go zakładu kredytowego ziemskiego (Gali- 
zische Boden-Oredit-Anstalt) w Krakowie w 
tutejszym sądzie w trzech terminach dnia 
3 września, 3 października i 3 listopada 
1871, każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya realności dłużnika Ja- 
centego Bentkowskiego własnej pod lk. 78 
r. 110 w Wyciążach w powiecie krakow- 
skim położonej ciała tabularnego nie stano- 
wiącej. 

(ena wywołania wynosi 2200 zł. wa.. 
a wadyum 220 zł. a. w. 

Prtokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być przejrza- 
ne w tutejszej registraturze. 


Kraków dnia 2 czerwca 1877. 


(4545 3—3) Obwieszczenie. 

L. 4444. C. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem ściągnięcia należy- 
tości uprzyw. galic. zakładn kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 148 
złr. 88 ct. w. a. z przyn. odbędzie się w bu- 
dynku sądowym w Nisku 6 września, 4 
października i 8 listopada 1877, każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano, publiczna przymu- 
sowa sprzedaż posiadłości pod 1l. k. 42 w 
Jacie położonej, Michała Krawca własnej. 


Za cenę wywołania stanowi się sumę 
4385 złr. w. a. 

Chcący ubiegać się przy licytacyi złożą 
do rak komisyi zakład wynoszący 10 pro- 
centów ceny wywolania, a to w gołtowiźnie 
lub w papierach publicznych. 

Inne warunki licytacyjne i akt zastawne- 
go opisania mogą być przejrzane w kancelaryi 


sądowej. 
Nisko dnia 2 sierpnia 1876. 
(4561 2—3) Edyk t. 


L. 58080. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie w skutek prośby ces. kr. Prokuratoryi 
skarbu imieniem lać. kościoła w Rawie wzy- 
wa posiądacza zagubionej książeczki galicyj- 
skiej kasy oszczędności z dnia 12 maja 1859 
Nr. 3763 opiewającej pierwotnie na 5 zlr. 
86 ct. w. a. na imie wspomnionego kościoła 
zastrzeżonej, ażeby takową w przeciągu 6 
miesięcy sądowi przedłożył, inaczej za umo- 
rzoną uznaną zostanie. 

Z e. k. sądu krajowego. 

Lwów 15 lipca 1876. 

(4631 2—3); 


L. 401. 
©gloszemie licytiacyi. 

C. k. sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni podaje do wiadomości, iż celem zaspo- 
kojenia Zakładowi kredytowemu włościań- 
skiemu we Lwowie od Antoniego Barabacha 
się należącej resztującej kwoty 168 złr. 40 
et. w. a. z pn. odbędzie się publiczna licy- 
tacya w sądzie tutejszym na dniu 12 i 26 
września, 24 października 1877 każdym ra- 
zem o 10 godzinie przed południem w celu 
sprzedania realności dłużnika pod l. k. 19 
subr. 5 w Chorošuicy położonej na 600 złr. 
w. a. sądownie oszacowanej i o tem się 
chęć kupienia mających z tem zawiadamia, 
że wadyum w kwocie 60 złr. w. a. wyno- 
szące przed rozpoczęciem licytacyi do rąk 
komisyi lieytacyjnej ma być złożone i resztę 
warunków licytacyjnych w tutejszo-sądowej 
rejestraturze przejrzeć można. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Sądowa Wisznia dnia 24 marca 1876. 
(4664 2—3) Ogioszenie. 

L. 8867. C. k. sąd powiatowy w Boho- 
rodczanach zawiadamia, iż dochodzenia miej- 
scowe celem założenia księgi gruntowej dla 
gminy Drobomirczany dnia Ż9 sierpnia 1877 
rozpoczyna. | 

Każdy interesowany w zbadaniu sto- 
sunków posiadania może się zgłosić | przy- 
toczyć wszystko do wyjaśnienia lub obrony 
swych praw stosowne. 

Bohorodczany 20 sierpnia 1877. 

(4639 2—3) wyitsatmie, 

L. 179. Na zaspokojenie wywalczonej 
przez Pesslę Rubin przeciw Semenowi Ołe- 
ksyn Szturcał kwoty 22 zł. wa. z pn. przed- 
sięwziętą będzie w tutejszym sądzie na dniu 
24 sierpnia, 21 września i 26 października 
1877, o godzinie 10 rano, publiezna lieyta- 
cya realności pod lk. 142 w Sadzawie na 
130 zł. wa. oszacowanej. e. 

Akt oszacowania i warunki licytacyi 
można przejrzeć w tusądowej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 

Bohorodezany 5 marca 167% 

(4638 2 —3) Edyk t. = 

L. 12098. C. k. sąd delegowany miej- 
ski w Krakowie podaje do wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sumy 170 złr. w. a. Z 
pn. odbędzie się na rzecz Pinkusa Bilgora- 
jera w tutejszym sądzie w trzech terminach 
t. j. 


rano egzekucyjna licytacya połowy realności 
pod 1. 29 w Krzesławicach położonej, Elżbie- 
ty z Waśków 1° Makuły, 29 Groickiej wła- 
snej, ciała tabularnego nie stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 875 złr. w. 
u. wadyum zaś 10 proc. ceny szacunkowej. 

Protokoły zastawniczego opisania i o- 
szacowania jak również reszta warunków li- 
cytacyjnych mogą być przejrzane w tutejszej 
registraturze, 

Kraków 2 sierpnia 1877. 

(4578 2—3)  ©Q©bwieszczenie. 

L. 18852, O. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
nieprotokołowanej firmy handlowej Kwadrat- 
stein & Flaum mającej handel towarów bła- 
watnych w Tarnowie i jej wspólników Jo- 
achima Kwadratsteina i Herza Flauma w 
Tarnowie a to do całego tak ruchomego 
dziekolwiek znajdującego się, jako też do 
nieruchomego majątku, położonego w tych 
krajach, w których ustawa konkursowa z 
dnia 25g0 grudnia 1868 Dz. p.p. z r. 1869 
nr. | obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
uym został p. Karol Rudolf ces. kr. ad- 
junkt sądowy w Tarnowie, tymezasowym 
zaś zawiadowcą masy p. adw. dr. Alojzy 
Malawski w Tarnowie. 

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 27 sierpnia 1877 o go- 
dzinie 10 z rana, na którym stawić się mają 
wierzyciele ze stosownemi dokumentami rosz- 
czenia ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej ja- 
ko wierzyciele jej roszezenie mający chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były 
powinni takowe dodnia 28 października 1877 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże za- 
grożonych zgłosić i na posłuchaniu w dniu 28 
listopada 1877 o godzinie 10 rano odbyć 
się mającem, do likwidacyi i do uporządko- 
wania podać, 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących , powołać sťa- 
nowczo inne osoby, w których pokładają za- 
ufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo- 
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 

Tarnów dnia 14 sierpnia 1877. 

(4682 2—3) E dykt. 

, L. 2882. W e k. sądzie powiatowym 
w Śniatynie odbędzie się na rzecz Zakładu 
obłąkanych pto 81 złr. 81 et. a. w. w dniu 
12 września 1877 o 10 godzinie rano lieyta- 
cya ', części realności pod l.k. 3021. część 
w Sniatynie spadkobierców Berla Schónera 
własnej pod ułatwiającemi warunkami. 

Cena wywołania 116 zł. 66'/, et. w. a. 

Wadyum 12 złr. a. w. 

C. k. sąd powiatowy. 

Sniatyn 25 lipca 1877. 
(4668 2—3) «obwieszczenie. 

L. 5106. ©, k. sąd powiatowy w Beł- 
zie ogłasza, że przedsięweźmie w celu za- 
spokojenia należytości Piotra Taczemskiego 


dnia 5 września, 5 października i 5|w kwocie 481 złr. 80 et. egzekucyjną licy- 


listopada 1877 każdym razem o godzinie 10 |tacyę realności Iwana Litwina pod 1. 24 w 


płaca. żądają. ; 


płacą. żadari. 


Keglevicha po 10 zł. m. k. 12.75 18.25 | 
Losy miasta Krakowa . . . . . 14.75 15.25 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.». 28.75 29.25 
Palfiego po 40 mł. m. k. . . . . 29.75 —.— 
Fundacya sapit. Areyksiceia Rudolfa 13.50 14.— 
Salma po 40 zł. m. k.. . 37.— 35 — 
St. Genois po 40 zł. m. k. l 30.75 31 — 
Poż. miasta Stanisławowa po20 zł w. a 19.— 20. — 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 120. ~ 131.— 
5 a O m, E, 60.— &l.—- 
Waldsteina po 20 zł. m. k. 22.— 22.50 
Windischgratza po 20 zł m. k. 26.50 27- 
Weksle (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 58.75 5885 
Berlin za 100 mark w. n p.. 58.75 5885 
Frankfurt za 100 mark p. : 5875 3835 
Hamburg za 100 mark w. p n. 58.75 58.85 
Londyn, za 10 ft. sat. 121.— 12115 
Pary era OO Tr aa | ua 4310 4315 
urs zrod. 
Dukat cesarski men. '.78.50 5.75 — 
„ pełnej wagi a.16.— 5.75.— 
Korona Z —— — 
20-frankówka . . . 9.69— 9.70 — 
Rosyjski imperyał 985.— 988 — 
Talar ARIEI : —.— - — 
Srebro IN" 106.— 10610 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 
25 sierpnia 1877. 


zły zi. 

Jednolity dług państwa w banl notach . 63,65 
3 5 ń w sreb. zo 66,80 
Renta w złocie . . . . . o. 74/90 
Losy pożyczki z roku 1860. ` 112| -- 
Akcye banku wiedeńskiego . ; 523|- 

A „ kredytowego . Eo. | 185|.- 
Londyn us RWE: DA 120/50 
Srebro . . . BI. 105/35 
Napoleond'or . ; 9166 
Dukat cesarski men. . : 5|72'/ 
100 marek niemieckieh . . . . o. | 59/15 

Toe EEC 5 


« Urzedilow y 


Mauchnówku a to: duia 8 września, 1 paź- 
dziernika I 2 listopada b. r.y każdym razem 
o godzinie 9 rano, w zabudowaniu sądowem 
mianowicie na pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej ceny szacunkowej, na trzecim 
zuś terminie także niżej tejże. 

(ena wywołania wynosi 2149 złr. 

Wadyum 215 złr. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można w 
registraturze tego sądu. 

C. k. sąd powiatowy. 

Bełz dnia 6 lipca 1577. 
(4614 2—3) Edyk t. 

l. 2370. C. k. sąd powiatowy w Wi- 
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 350 zł. a. w. z pn. 
ia rzecz Zakładu kredytowego włościańskie- 


go we Lwowie odbędzie się w tutejszym sa- | 


dzie egzekucyjna publiczna sprzedaż gospo- 
darstwa gruntowego pod 1. 13/57 w Rajbro- 
wie położonego, ciała tabularnego nie mają- 
cego, dłużników Jana i Maryanny Włady- 
ków i Franciszka Władyki własnego, w trzech 
terminach a mianowicie: 

dnia 19 września 1577, 

24 października 1877 i 
28 listopada 1877 r., 
każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi kwota 700 zl. 
wadyum zaś 70 zr. a. w. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć 
lub w odpisie podnieść. 

Wiśnicz dnia 14 lipea 1877. 

(4569) Ogioszenie. 

L. 11268. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości! O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie $$ 489 i 
493 ustawy o postępowaniu karnem i $. 37 
ustawy prasowej, w skutek wniosku c. k. 
Prokuratoryi państwa, że treść artykułu umie- 
szezonego w numerze „83“ czasopisma „Słowo“ 
z dnia 9 sierpnia (28 lipca) 1877 pod napisem: 
„Połytyczyskoje obozrinie, w ustępie poczy- 
nającym się od słów: „Skinuty z sebe* a 
końcącym się słowami „probużdajuszczajasia 
sowist narodow“ zawiera w sobie znamiona 
zbrodni zdrady stanu z §. 586 lit. c. u. k. i 
zbrodni zakłócenia pokoju publicznego z §. 
65 lit. a. u. k. że zatem zarządzona przez 
c. k. Prokuratoryę państwa konfiskata tego 
numeru czasopisma „Słowo“ jest usprawiedli- 
wioną, dalsze rozpowszechnienie treści tegoż 
inkryminowanego artykułu wazbronionem i że 
zabrany nakład ma być zniszczonym. 

Co się do publicznej wiadomości 
daje. 

Lwów dnia 14 sierpnia 1877. 
(4667 1-3) Edykt. 

L. 50819. Lwowski e. k. sąd krajowy 
dozwalejąc na prośbę Józeta i Józefy mał- 
żonków Daubner jako dzisiejszych właścicie- 
li Lwowskiej realności nk. 897), ekstabula- 
cyę renty tygodniowej 12 fr. reńskich w 
stanie biernym rzeczonej realności, jak dom. 
42 pag. 253 n. 19 on. na rzecz Mojżesza 
Klang intabulowanej ustanawia dla Mariem 
Reizli Klang zamężnej Adler, jako spadkobier- 
czyni rzeczonego Mojżesza Klang z życia i 
miejsca pobytu niewiadomej a względnie 
dla jej, z nazwisk, życia i miejsca pobytu 
niewindomych spadkobierców, kuratora ad a- 
ctum w osobie p. adw. dr. J. Kohna a doręczające 
temuż wydaną jednocześnie w tym przedmio- 
cie uchwałę zawiadamia o tem nieobeenych 
przez edykt niniejszy. 


Lwów 28 lipca 1677. 


por 


a EM mm w um mw 


-I m. - Z 


(4640 3—3) Edykt. 

L. 6891. ©. k. sąd powiatowy w Le- 
żajsku podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, iż w sprawie egzekucyjnej Jakóba 
Sonenblika przeciw Pańkowi Machnowi pto. 
38 zł. wa. z pn. wskutek odezwy c. k. sądu 
obwodowego w Rzeszowie z dnia 15 lutego 
1877, 1. 609 egzekucyjna sprzedaż realności 
pod nk. 31 w Dębnie do Pańka Machna 
należącej na termina w dniach 28 sierpnia 
1877, 25 września 1877 i 28 pażdziernika 
1877 rozpisaną została. 

Ponieważ miejsce pobytu Pańka Ma- 
chna nie jest wiadomem. zatem c. k. sąd 
powiatowy w Leżajsku do zastępywania go w 
sprawie powyższej mianował na koszt i nie- 
bezpieczeństwo jego kuratora w osobie Mi- 
chała Horoszka wójta w Dębnie. 

Niniejszem więc edyktem wzywa się 
Pańka Machna aby w należytym czasie po- 
trzebnej informacji ustanowionemu kuratoro- 
wi udzielił, lub innego zastępcę sądowi 
wskazał. l 

Z c. k. sądu powiatowego 

Leżajsk dnia 18 sierpnia 1877. 
(4263 3—3) Edyk t. 

L.13281. © k. sąd krajowy we Lwowie 
zawiadamia z m'ejsca pobytu niewiadomego 
Adama hr. Łosie że na prośbę Franciszka 
Dudka, uchwałę z 21 października 1876 I. 
55728 wprowadzone zostało postępowanie 
względem wydzielenia z całości dóbr Lasko- 
wa części parceli lk. 1028 do gruntu leśne- 
go Jeziernikiem zwanego, należącej w prze- 
strzeni 57 morgów 1480 kw. sążni. 

Równocześnie ustanawia się dla p. Ada- 
ma hr. Łosia kuratora w osobie adwokata 
dra. Goreekiego z substytucyą p. adw. dra. 
Nurkowskiego, a doręczając powyższą uchwa- 
łę na ręce pierwszego, wzywa się p. Adama 
hr. Łosia, ażeby tym zastępeom potrzebnych 
do strzeżenia swych praw, informacyi tem 
pewniej udzielił, lub innego obrał sobie za- 
stępcę, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Lwów 17 marca 1877. 


(4821 3—3) Edykt L. 34326 
C. k. sad krajowy we Lwowie niniej- 
szym edyktem wiadomo czyni, że Edward 
Lang przeciw Racheli Stolzenberg względem 
wykazania usprawiedliwienia prenotacy! sumy 
1720 złr. na dobrach Brzuchowice 1 sumie 
8500 złr. pod dniem 27 czerwca 1877 1. 
84826 prośbę wniósł i o pomoc sądową pro- 
sił, w skutek czego w myśl $. 45 ustawy 
hipotecznej z dnia 25 lipca 1871 termin do 
rozprawy na 4 września 1877 wyznaczono. 
Ponieważ miejsce pobytu Racheli Stolzenberg 
nie jest wiadomem zatem Ma sąd „AD, 
7 wania jej na niebezpieczeństwo i 
a E tajsrego sdwókaia dr. Dziubińskie- 
go z substytucyą adw. dr. Zminkowskiego 
kuratorem mianował, z którym niniejsza spra- 
wa przeprowadzoną będzie. i 
Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Rachelę Stolzenberg aby w należytym casio 
osobiście stanęła, [ub potrzebne tytuły m 
wne ustanowionemu zastępcy udzieliła a, 
innego zastępcę wybrała i sądowi oznajmiła, 
słowem stosownych do obrony środków uży 
ła, gdyż wynikające z zaniedbania skutki sa- 

ma sobie przypisze. 

Z e. k. sądu krajowego. 


Lwów dnia 6 lipca 1877. 


(4812 3—8) Edykt. 

L. 3576. C. k. sąd obwodowy Nowy 
Sącz zawiadamia Felicyę i Rozalię Chronow- 
skich, Mateusza i Zofię Paulów, jako niewia- 
domych z życia i miejsca pobytu WIEŻE 
cieli hipotecznych realności: „trzy pręty Ko- 
w Łanach pod 8 korey wysiewu“ w No- 
wym Sączu położonej, że na ich rzecz 
i innych wierzycieli hipotecznych ces. # 
komisya dla wykupna gruntów pod ko* 
lej Tarnowsko-Leluchowską złożyła do depo” 
zytu Nowo Sądeckiego 68 złr. 6 kr. w. % 
pod tytułem wynagrodzenia za odstąpioną 
tejże komisyi z powyższej realności przez 
Rachelę Abrahamerową przestrzeń 144 kw. 
sążni gruntu, tudzież że dla nich w tej spra 
wie adwokat dr. Olszewski z Nowego Sącz% 
kuratorem ustanowionym został, do którego 
się w razie potrzeby udawać, lub też innego 
zastępcę sobie obrać io tem sąd tutejszy 237 
wiadomić mają. 

Nowy Sącz dnia 21 lipca 1877. 


(4830 3—3) Edyk t. A 

L. 19156. ©. k. sąd krajowy zawiadamia 
niniejszym edyktem p. Wiktora Byliekiego 1 
Paulinę Bylicką, że przeciw nim pod dniem 4 
lipca 187% I. 19156 Towarzystwo zaliczkowe 
w Krakowie wniosło pozew o zapłacenie SU” 
my wekslowej 800 złr. w. a. w załatwieniu 
którego nakaz zapłaty dnia 27 lipca 1877 T- 
wydanym został. l 

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie jest 
znanem, przeto e. k. sąd w celu zastępowa” 
nia pozwanych p. Wiktora i Pauliny Bylie- 
kich na koszt i niebezpieczeństwo tychże tu- 
tejszego adw. Wilkosza z substytucyą adw. 
Lisowskiego kuratorem nieobeenych ustanowi» 
z którym spór wytoczony przeprowadzonym 
będzie. 


7 


Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby albo sami się bronili, albo 
też potrzebne dokumenta ustanowionemu dla 
nich zastępcy udzielili lub innego obrońcę 
sobie wybrali i o tem e. k. sądowi donieśli 
w ogóle zaś, aby wszelkich „maożebnych do 
obrony środków prawnych użyli, w razie bo- 
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisaćby musieli. 

Kraków dnia 27 lipca 1877. 

(4332 3—3) Obwicszczesmie. 

L. 2650. O. k. pow. sąd w Białej ogłasza 
niniejszem, iż celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Dawida Midelburga w ilości 725 zł. w. 
a. przedsięweźmie przymusową sprzedaż re- 
alności małżonków Jakóba i Maryanny Ru- 
sinów w objętości 1 morga 865 sążni kw. Tom 
1 pag. 181 i realności małżonków Pawła i Ka- 
ajów w objętości 532 s}żni kwadr. 
Tom I, pag. 162 W Lodygowicach położo- 
nych w dniu 27 września 1877 i w dniu 
25 października 1877 zawsze o godzinie 10 
ołudniem. Cenę wywołania pierwszej 
tanowi kwota 140 złr. zaś drugiej 
której realności te na Po 

a- 


tarzyny Dur 


przed po 
realności stano 

łr. poniżej : 
ch minpeli sprzedane nie będą. 
dyum wynosi 10%, ceny wywołania. 


Resztę warunków licytacyi i wyciąg 


binoteczny przejrzeć można w registraturze 
PA * Kuratorem niewiadomych wierzy- 


cieli ustanowiony dr. Rosner. 


Biała dnia 30 czerwca 1817. 


(4242 3—3) Edykt. 
L. 502. C. k. Sąd powiatowy w Bo- 
lechowie, podaje niniejszem do publicznej 


wiadomości, że na zaspokojenie sumy 100 
zł w.a. z pn, przymusowa sprzedaż realności 
pod nr. k. 4, w Dołszce położonej, dłużnika 
Prokopa Bodłaka własnej, w tutejszym e. k. 
sądzie W drodze publicznej licytacyi na rzecz 
c. k, uprzyw. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego, dnia 14go września, 14g0 październi- 
ka i 15 listopada 1877 r., każdym razem o 
9 przed południem, z tem przedsię- 
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo- 
łania 200 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10'/, ceny szacun- 
kowej. a 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tu-sądowej registraturze. 


godzinie 


©. k. sąd powiatowy. 


Bolechów dnia 13 czerwca 1877. 
(4282 8—8) Edykt. 

„ L 84207. O. k. sąd krajowy we liwo- 
wie oznajmia niniejszem, że z powodu wnie- 
siohego pod dniem 27go czerwca 1877, do 
L. 84207 przez szpital izraelicki jako właści- 
ciela realności Ik, 4272], we Lwowie, pozwu 
o wykreślenie sum 3000 zł. m. k. i 400 rubli 
ros., na rzecz Bartłomieja Frankowskiego w 
stanie biernym powyższej realności zainiabu- 
lowanych, jako też o wykreślenie zaintabulo- 
wanych na tych sumach ciężarów, mianowi- 
cie: pretensyj masy  pupilarnej Kornela, 
Elżbiety Gotkowskich w ilości 1500 duk. z 
pn. pretensyi Beili Koranter w ilości 188 
zł, 12 kr. meki pok i pretensyi Michała 
Baczyńskiego w ilości 100 duk. z pn., dla 
pozwanych, a mianowicie: dla niewiadomego 
z miejsca pobytu pierwpozwanego Bartło- 
mieja Frankowskiego, a względnie dla jego 
niewiadomych spadkobiereów lub prawona- 
bywców, ustanawia się kuratora w osobie 
adw. dr. Gajewskiego ze substytucyą adw. 
dr. Skowrońskiego, zaś dla niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu współpozwanych, a 
mianowicie spadkobierców śp. Kornela i Kl- 
żbiety z Czarneckich Gotkowskich, Klotyldy 
Gotkowskiej, Tekli Gotkowskiej zamężnej 
Rypka, Sabina Gotkowskiego, Albiny Gotko- 
wskiej zam. Kucharskiej, Domiceli Gotko- 
wskiej, Anakleta Gotkowskiego, Tytusa Go- 
tkowskiego i Julii Gotkowskiej zam. Kamiń- 
skiej, dla Beili Koranter i Michała Baczyń- 
skiego, A względnie dla niewiadomych 
spadkobierców lub prawonabywców tychże 
współpozwanych, kuratora w osobie adw. dr. 
Jamińskiego z substytucyą adw. dr. Zminko- 
wskiego, którym kuratorom pozew a wzglę- 
dnie jego rubryki doręczone zostają z wy- 
znaczeniem terminu 9Odnicwego do wniesienia 
pisemnej wspólnej obrony. 

Wzywa się zatem tychże pozwanych 
lub ich spadkobierców, by potrzebnej do o- 
brony informacyi kuratorowi. wcześnie udzie- 
Jili, lub w razie wybrania innego obrońcy, 
o tem sądowi donieśli, gdyż w przeciwnym 
razie możliwe złe skutki tego zaniedbania 
sami sobie przypisać będą musieli. 

Lwów 14 lipca 1877. | 
(297 3—3) Edykt. 

L. 4288. W sprawie nieobjętej masy spad- | 
kowej Lebrechta Altenburga przeciw Frydryko- | 
wi Ernestowi Bóhlkiemu o usprawiedliwienie | 
prenotacyi sumy 900 złr.a. w. w stanie bier- | 


nym realności pod l. d. 405 na leżajskim 
przedmieściu w Jarosławiu położonej ustana- 


KZ a 


wia dla tegoż ostatniego z życia i miejsca | 


pobytu nieznanego kuratorem adw. dr. Ga- 
berlego. Rzeczą przeto Frydryka Bóhlkiego 
teraźniejszy swój pobyt oznajmić lnb też in- 
nego pełnomocnika sądowi przedstawić, 
C. k. sąd powiatowy. 
Jarosław 10 czerwca 1877. 
(4279 3—3) Edykt. 

L. 38581. (. k. sąd krajowy wa Lwo- 
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania p. 
Gersona Habera z dnia 19 lipca 1877 do 
liczby 38581 przeciw p. Janowi Ohylińskie- 
mu uchwałą z dnia 20 lipca 1877 |. 38581 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 600 złe. z pn. 
wydanym został. 

Powyższa uchwała doręcza sie z miej- 
sca pobytu niewiadomemu p. Janowi Chy- 
liúskiemu, do rąk równocześnie w osobie p. 
adwokata dr. Bobownika z zastępstwem p. 
adwokata dr. Dzidowskiego ustanowionego 
kuratora. 
, „ Wzywamy niniejszym edyktem p. Jana 
Chylińskiego, aby w należytym czagie u usta- 
nowionego kuratora, lub też w sądzie osobi- 
ście, albo przez innego zastępcę się zgłosił, 
i celem przestrzegania swoich praw stoso- 
wnych środków użył, ileże z zaniechania wy- 
niknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze. 

Lwów dnia 20 lipca 1877. 

(4280 3—3) FE dy k t. 

L. 84329. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo 
Kdward Lang przeciw Berlowi 
o wykazanie  usprawiedliwienia prenotacji 
sum 800 złr. i 100 złr. w stanie biernym 
dóbr Brzuchowiee i sumy 3500 zł. pod 
dniem 27 czerwca 1877 r. 1. 34329 prośbę 
wniósł i o pomoc sądową prosił, w skutek 
czego wyznaczono wedle §. 45 ust, hip. z 
dnia 25 lipca 1871 do rozprawy termin na 
4 września 1877 o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Ponieważ miejsce pobytu Berl 
zollera nie jest wiadomem, 
krajowy do „astępywania na niebezpieczen- 
stwo, koszt i szkodę tegoż, tutejszego adwo- 

5 A . o 
kata dr. Dziubińskiego z substytucyą adwo- 
AL i Zminkowskiego kuratorem mianował. 
z którym niniejsza sprawa przeprowadzona 
będzie. . 

Niniejszym więc edyktem wzywa sie 
Berla Appeuzollera, aby w należytym czasie 
osobiście stanął, lub potrzebne tytuły pra- 
wne usfanowionemu zastępcy udzielił, lub 
innego zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, 
słowem stosownych do obrony środków użył, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisze. 

Lwów dnia 6 lipca 1877. 

(4622 5—3) Bdy k t. 

__ l. 8578. 0. k. sąd powiatowy del. 
miej. w Samborze zawiadamia, że na ZAaspo- 
kojenie pretensyj Mayera Winsterbusecha W 
kwocie 100 zł. z pn. odbędzie się w zabu- 
dowaniu tegoż sądu w dniach 13 września, 
18 paździeruika i 29 listopada 1877, © 80- 
dzinie 10 rano przymusowa licytacja realno- 
ści Jana Kulezyckiego Kołodczaka W Kul- 
czycach pod 1. 128 położonej. 

Cena wywołania 275 zł. 2 cta 
27 zł. 50 et. > 

; Resztę warunków w registraturze przej- 
rzeć można. 

--Pambor dnia 20 maja 1877. 

(4593 3—3) Gbwieszczenie. 

L. 4906. C. k. sad powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że w sprawie Zakładu kred. 
włość. przeciw leżącej masie Iwana Bodnar 
o 195 złr. w dniach 21 września, 26 paździer- 
nika i 80 listopada 1877, każdym razem o 
godzinie 10 rano w ts, kaneeluryi przepro- 
wadzoną będzie licytacya realności pod l. 40 
w Artamowie, 

Cena wywołania wynosi 400 złr., 
dyum 40 zł. er 

Resztę warunków można w JRE) prkiealięj 
przeglądnąć. Kuratorem wierzycieli apate 
wiono p. Jędrzeja Grabowskiego W Dobromilu. 

Dobromil 18 lipca 1877. 

(4549 3—38) ©bwieszczemie. _ 

L. 888. C. k. sąd powiatowy W Rud- 
kach podaje do wiadomości, iż celem zaspo- 
kojenia pretensyi c. k. uprz. zakładu kredyt. 
włość. w kwocie 300 złr. z pn. odbędzie się 
w budynku sądowym dnia 10 września, dnia 
lÍ października i dnia 12 listopada 1877 o 
9 godz. rano przymusowa sprzedaż realności 
pod l. 85 w Rozdziałowicach położonej, Ba- 
zylego Tychowskiego własnej. 

Cenę wywołania stanowi suma 600 zir. 
a. w. 

Zakład w gotówee złożyć się mający 
wynosi 60 zł, 

„aFrzy pierwszych dwóch terminach bę- 
dzie realność powyższa tylko za cenę sza- 
cunkową lub wyżej takowej, na trzecim ter- 
minie także i niżej takowej sprzedaną. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze sądowej. 

Rudki dnia 13 maja 1877. > 
(4671 1—3) Yjfertausjdreibnng. 
jum Zwee der Berpachtung deg dem Gr. or 
Jieligionsfonde gehörigen, bisher iu tigener 
Regie bewirthfdafteten Ntaierhofeg Kolzman 
mit dem Borwerte Laszkówka in der Bucowina. 


czyni. że 
A ppenzoller 


a Appen- 
zatem e. k. sąd 


zakład 


a Wwa- 


| 
| 


Bujsigc Berfiiguwg besp. t E Wderhane 


Płinifteriuma von 24 Juli LJ. BL 7604 1201 


j wird der dem Bufowinacr gr. or. Religions- 


fonde gehörige, bisher in eigener Regie be- 
wirthjdaftete Waierhof Kotzman mit bem 
Worwcite Laszkówka mit ciner Grundarea 
von 888 Jok 502 ]k. den nõthigen Wopu- 
und Airtójchaftsgebiuden und bem rotations- 
mäğigeu Winteranbau, auf die zwóljjagrige 
Wadjtdaucr vom 1 November 1877 angefangen 
p. i auf bie eit vom 1 November 187% his 
Ende Oftober 1889 im djfentlichen Offertuer= 
bandlungówege verpachtet, 

1 Nähere Anstünfte iber Diejes Padt- 
objeft ertheift dicje f. £. Güter Direftion und 
die ÉE £. WirtpjHaftsverwaltung in Kotzman 
wo and) die Padt: ud Vizitationsbedinguihe 
cingejehen werden fönnen. | , 

- $8 werden mur |hriftliche, gehörig ver- 
fiegelte Offerte ugenommen. Jedes Offert, 
dejjen Aunahme an fcine beftinunte Yrift ge- 
punden werden darf muf vom Offereuten unter 
Angabe des Wobnorteś cigenhändigt gejcdrie: 
pen oder wenigjłens untervertig und mit 
einer Stempelnarie á 50 fr, verjehen fein, 
ferner den angebotenen jährlichen Badtjehiling 
jowofl in iffern, alg auh mit Bnejtaben 
aużgedriidt und über dieg bie Crflärung cute 
halten, dap Dfferent die Pat- und Qizita- 
tionsbedingnige genau fenne und fidh den fel- 
pen unbedingt unterziefe, 

Auch muh jeder Offerent mit einem 
Angelde von 2000 fl. mi Baren oder in anuchme 
baren nach dem lebten Wiener Bórjenfurje, 
jedoch nicht höher als wie im Nominalwerthe 
beredjneten djjentlichen Werthpapieren verje- 
hen |etm. "2 
3 Eli muh fich jeder Pachtofferent hic- 
rüber gehörig ausSweifen, dag er zum Betriebe 
ciner gröferen Landwirthidaft die nöthige 
Duaflififatton und ein entjprehendes Betrieb3e 
fapital_befigt. , 

Offerte, welde an die É £. Güter Di- 
rcftion mittelft Poft eingefendet werden, find 
begufs Vermeidung einer vorzeitigen Eróffnung 
auf der Yugcnjeite des Courverts mit folgen: 
der Begcihming gu verjehen: „Pachtoffert für 
der Maicrhof Kotzman mit dem GBorwerfe 
Laszkówka gr Bergandlung bom 13 Sep: 
tember 1877." 

Die bierna auśgejtelften Offerte find 
bei der f. f Direttion Der Güter des Buto- 
winaer gr. or. Neligionsfondes in Czernowitz 
bis fpäteftens 14 September 1. M. Vormittags 
12 Uhr cnżubriugen. 

tangelhafte, im telegrafijchen Wege oder 
nah dem obfejtgejegten Odhlugtecnine einge- 
fangte Offerte werden niht beriidjichtigt werden. 

Dem h. f. É Uderbau= Minijtertum, 
bejjen Beftätiguug da3 Ergebnig der Offerte 
verhandlung unterliegt, bleibt bie freie Wahl 
unter den Bachtojferenten ohne Nüdfidt anf 
bie Höhe ihres Aubothes vorbehalten. 

Bon der É E Direftlon der Güter 

des Bufowinacr gr. or. Neligionsfondes 

Czernowitz, om 20 Mugujt 1877. 

L. 14192. (4685 1—3) 

Obwieszezenie licytacyi. 

W skutek rozporządzenia wysokiej c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 18 sierpuia 
1577 1. 37585 rozpisuje e. k. powiatowa 
Dyrekcya skarbu w Tarnopolu na mocy poz- 
wolenia wys. c. k. ministerstwa skarbu z 
dnia 27 września 1875 l. 24120 po raz 
trzeci publiczną licytacyę w celu sprzedaży 
następujących realności należących do wy- 
sokiego eraryum a położonych w Narajowie 
starostwa brzeżańskiego mianowicie : 

„A. Dworek, tak zwany pomieszkanie 
rotmistrza, w raz z budynkiem gospodarczym 
N. k. 16 pod pare. bud. 171 zajmujący 
gruntu 214 sążni kw. i ogród Jarzynny pod 
parc, grun. 108 zajmujący 211 sążni. kw. 

B. Dworek. tak zwany pomieszkanie dla 
podwładnych oficerów ON. 17 par. bud. 170 
zajmujący 149 sążni kw. 

C. Ujeżdżalnia pare. grunt. N. 102 
zajmująca 647 sążni kw. 

D. Ulica, zajmująca 48 sążni kw. pare. 
grunt. N. 104. 

E. Plac zajmujący 64 sążni kw. pare. 
grunt. N 9237 i 

F. Kryta studnia na placu pod B. 

(, ena szacunkowa wspomnionych real- 
ności wynosi 9758 zł. 7 ct. aw. to jest dzie- 
więć tysięcy siedm set pięćdziesiąt trzy zł. 
U ©k 6. w. 

„ _ Lieytacya tych realności tylko za wnie- 
sieniem pisemnych ofert odbędzie się dnia 
4 września 1877 w tarnopolskiej c. k. po- 
wiatowej Dyrekcyi skarbu. 

Pisemne oferty opieczętowane, Z20pä- 
trzone w 10%% wadyum ceny szacunkowej z 
do oa Em powyższych tylko 
łącznie lieytować się majacych pr SAY 
i ca PR owALe) E "RÓ "a pr zedmiotów 

RA Z „ Która nietylko 
cyframi lecz także i słowami wymienioną 
RSE! być wniesione do naczelnika 
do) gady o da w dą zd 

D ci u Ę 9 Na 
czonego. a do licytacyi wyzna 

Warunki licytacyi tudzież odnośny ko- 
Sztorys szacunkowy przejrzeć można w urzę- 
dowych godzinach w c. k. powiatowej Dy- 
rekeyj skarbu w Tarnopolu. 

C. k. powiatowa Dyrekcyu skarbu 
W Tarnopolu 22 sierpnia 1877. 


8 


kama 74 karawanowa 
ERBATA w oryginaln. paczkach 

j Z Moskwy, firmy: Popowych, 

A no f zly duwniej 3.20 3.50 4.— 4.40 5.— 6.— 8.— 10. 

i2 iunt H, teraz 3.08 3.28 3.60 4.- - 4.60 5.40 7.20 9.— 


| 
| | poleca A. kBPopławsici, 
| am w) LWÓW, uliea Hetmańska Nr. 6. 


Kandydat notaryalny 


obznajomiony z praktyką sądową i notaryalną, 
poszukuje posady. Adres: ulica Ołowa ur. 6, 
A. Gąsiorowski (4642 3-3) 


=) 


E Do salai 
2 Realność 


A pod 1. 330 
na folwarkach wielkich w Brodach, 
składająca się z 4 pokoi i kuchni, tu- 
dzież z 2 pokoi i kuchni w oficynie. 
wraz zZ stajnią, wozownią. i ogrodem. 
jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u pani M. 8. 
Nr. 330 w Brodach na Folwarkach 
wielkich. 


tuz d 


; 
; 


t 


poao ay: 


(4650 


przeciw 


h emo rośidem 


doktora LABICHE w Paryżu. 


Maść ta nowo wynaleziona jest jedynym 
środkiem skutecznym przeciw hemorci- 
dom. W krótkim czasie rozpowszechniła 
się w całym świecie i tysiące ludzi zawdzię- 
cza jej swe uleczenie. Przy używaniu jej 
nie potrzeba żadnych środków wewnętrz- 
nych, a uleczenie następuje bezzwłocznie. 


Główny skład dla Gulicyi: w aptece 


J 
; 
Z. RUKERA, ul. Skarbkowska 1. 7 we Lwo- 
wie. Cena jednego słoika 1 zł. 80 et. 
Za opakowanie pocztowe 15 ct. 


Finogrona KOOWIOCOCOG 
wieoskie eaa aS i 


rozseła najstaranniej opakowane 
handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie w Rynku I. 40. 


mae” |uracyjne WINOGRONA 


feslawsicie rozpoczną się około 
10 września. (0 wczesne łaskawe 


Do e. k. miwiłwornej 


Fabryki Wyrobów sodowych 


7- Wiedniu, 


SZA" Briunexrstrasse 8, 


JANA HOFFA 


Jiweranta dworów 
austryackiego, niemieckiego i saskiego. 


Już 1 września 1877 


nastąpi 
ciagmienie wygranych 
z ciagniętych już seryj 


c. RE k 


Losów państwowych $ 
z r. 1839. 


Sprzedajemy jak długo zapas starczy: 


p. TE XS? ge 
m chińska Egerbata 
Saison 1877 — 1575 tylko w 
wyłączayza Składzie herbaty 
Izydora Wohi w Lwowie 


ulica Sykstuska l. 4 
EJ 7 zł 
Popowska z Moskwy 
Nr. I 2 ruble 50 kp. funt 
«UE = 


ct TJ [| 
| Scuchong i 
4—| „ wyśmienita pół Ko.. 2 
3,20 Melange lwowska 
najwyborniejsza pól Ko.: 5/— 
» czarna silna pół Ko.| 1 00 Fu-czu-fu po2,8141n- 
» kwiatowa e 1,80, bli funt. , 
Zamówienia za pobraniem pocztowem. 


n m 


Kaysow famiiijna 


Cały w seryi ciągnięty los zr. 1839 po zł. 900 erak BM 
Piąta część losu z r. 1839 .. o no 9 ZE ~ 
Połowę tego ostatniego . .... y s 90 
Czwartą część ... - - . . ..... = u, 45 


Dziesiąta częśó ... ..08.... non 


Oryginalne kwity cesyjne 


losów państwowych z w. 1539: 


[a ros tr þelgijskie skórzane ] j 


Pasy do Maszyn 


e) 


i 
Jedna sztuka . z2 T > = 
Dwie sztuki z rozmaitemi seryami . » w różnych szerokościach, jakoteż z] 
Pięć sztuk s © ©» pasy narciane szpagatowe. z1% 
Polecamy także nasze tak zwane Oryginalne a 
Trefferpolizzen Sławnekie koldry. 


z 8 de 18 ciaągniętemi już seryami 
za spłatą ratową tylko po 10 zł. miesięcznie. 


Grün % Garovaglio 
EIKantor wymiany 
Wien, I, Kśrntnerstrasse Nr. 5. 


Zlecenia z prowineyi uskuteczniamy szybko 
także za pobraniem pocztowem. 


| Bundy gotowe i Sukna 

| wyrobu z dóbr JExc. Alfr. hr. Pobwkiego, | 

| z tudzież i ! 
Rozolisy i Liisiery | 

| 2 fabryki w Łańcucie, — poleca 

-Główny Skład Nasion 


TEOFILA ŁUCKIEGO 


we Lwowie, plac Halicki I. 15, 
w gmachu Banku hipotecznego. 
ena rE 


E a PRRGEET D E GR AR E Sa AR GEN LB. SR ŚR ER A 


(4306 10—12) 
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l 


Oleje, tłuszcze, wino i spirytus 
przechowuje się na Żądanie pod tymi samymi warunkami 


zamówienia uprzejmie upraszam. 
(4641 2 —6) 


OEC©O>©O©>©©0 OCOCOCODH 


meg” Poszukuję 
NAUCZYCIELA 


dla ucznia czwartej klasy 
normalnej. 


koman Puzyna, 
ost. poczta (rwoździec. 


O©>E>>PO>>C>OCEOC>CO©C©E 


(4670 2-- 4) 


Ooocoocoooooooo0 | 


ASE E. 
„EKONOMISTA“ 


Tygodnik ekonomiczny, handlowy i społeczny 


wychodzi od 1 czerwea b. r. co soboty. 


Przedpłata miejscowa i zamiejscowa: kwartalnie 2 zł.. 
półrocznie 4 zł., rocznie 8 zł 


Każdy numer „EKONOMISTY* zawiera: 1. Dział 
ckonomiczny i społeczny ; 2. Dział han= 
dlowy. miejscowe i zamiejscowe sprawozdania, cen- 
niki, telegramy handlowe, sprawozdania z targów by- 
dła i nierogacizny i s rawozdania z wszystkich gałęzi 
przemysłu i handlu; 3. Sprawy kolejowe; 4. 
Dział finansow y. skorowidz dywidend i roper- 
toarz walnyeh Zgromadzeń, kursa telegraliczne i cią- 
gnienia losów, obligacyj, akcyj, listów hipotceeynych 
austro- węgierskieh i zagranicznych, 15. ©dcinek 
(fejleton). 


Podczas krajowej wystawy rolniczej i przemysłowej 
osobne sprawozdania z tejże umieszczane będą 
w „EKONOMIŚCIE*. 


Prenumeraty najdogodniej przesyłać przekazem po- 
cztowym do administracyi „EKONOMISTY* we 
Lwowie, ulica Sykstuska 1. 16. (4400 5—25) 


Niniejszem pozwalam sobie donieść 
szanownemu Pann następujące szczegóły : 
Przez 6 miesięcy cierpialem tak gwalto- 
wnię na chrypkę i kaszel, żem przez cały 
dzień ani godziny nie był od tego wolny. 
Używałem przez cały przeciąg tej słabo- 
ści wszolkie możliwe środki, jednakże bez 
skutku. Stan choroby był tak niebezpie- 
czny, i obawę wzniecający, że mi z roz- 
maitych stron radzono, bym co potrzeba 
zarządził, ponieważ niedożyję jesieni. Po 
użyciu z najlepszym skutkiem 12 flaszek 
piwa zdrowia z ckstraktn słodowego, tu- 
dzież bonbonów z ekstraktu słodowego, 
pocieszam się dziś powrotem zdrowia i 
błogosławię pański wynalazek, który mię 
uwolnił od trapiących cierpień. Powtarza- 
jąc należyte podziękowanie moje, Życzę. 
by niniejsze oświadczenie moje o uzyska- 
nem natowrót zdrowiu ogłoszonem zostało 
dla dobra tego rodzaju cierpiących. 

Wiedeń. 5 marca 1577. 

Jan Mascj., 

stuga banku handlowego, 
zamieszkały : VII, Kaiserstrasse 46. 

Powyższe wyroby slodowe 

także 41 razy wyszczególnione t. 


(3969 6—12) 


nadwornego liweranta (w tem mieszczą się 
także ponowne dowody najwyższych łask 
Ich ©. i K. M. cesarza Aush cesarza Nic- 
mice i króla Saksonii). Lekarze wszyst- 
kich krajów polecają takowe, a cierpiący 
używają je 2 przyjemnością, znachodząc 
w tem wzmocnienie i pokrzepienie. 
Naśladowanym wyrobom brakuje po- 
trzebnej substancyi ziól lekarskich, tudzież 
dotąd nieadkrytego sposobu wyrabianiafabry- 
katów słodowych JANA HOFFA. Prawdzi- 
we cukierki Hoffa zawijane są w papierze 
niebieskim. 
C. k. nadworna fabryka wyrobów słodowych 
SANA HDFFA, 
w Y vedi Graben, Briiunerstrasse 8. 


We Lwowie u Jakóba Beisera 
i Zygmunta Ruckera. 


e. k. uprzyw. galic. 


Akcyjnego Banku HMipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6? 


LISTY HYPOTECZNE, 


które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII. Nr. 


03) 


i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 


na kaucye i wadya, — BEE" 


są w tymże kantorze do nabycia. 


iE Wszystkie polecenia z p rowincyi wykonują się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 


doliezenia prowizyi. 


(3646 15 —7) 


| 
| 
| 
I 
a. 
.: ośm 
razy w roku 1876 przez nadanie patentów 


r 
j 


komisyonalna spzredaż oddanych mu towarów i udziela na takowe 


„Union-Bank* przyjmu 


wn AA CAME na dwor ca RE p ER 


„UWION-BA NI 


(Stats al La 


Magazyny towarowe, trezerwoary spirytusu, 
wniezne na oleje, wino i t. p.; c. k. ekspozytura 
wnego urzędu cłowego, oddziały transito, 

zakład do ważenia i mierzenia etc. 


od 166 kilo, tygodniowe: 
centówj 
Bawełna 
Bawełniana pr zędza R, 
Biacha 
Towary kolonialne i 
ryalne ; : 
Hawn 
Żelazo surowe i w sztabach 
Skóry surowe i garbowane 
Len i konopie . . 
zboże, maka, owoce strącz- 
kowe, rzepak . . A 
Narośl z liści dębowych Krochmal . 
(Knoppern und Valonea) [Cukier 


SPIRYTUS w rezerwoar eS od hekioliira za miesiące 
s w beczkach 


h Skóra 

ad Maszyny gospodar skie 
| mate- Meje . 

Pwoce suszone 
Periawa macica 
b| Rzepaki suszone 
(Ji Ryt 

Erawa mor ska 


jak najtaniej. (3594 


S w zę HB i « w Fx 5. "TWĄ 


Należytości manipulacyine : 

należytości magazynowe 

za odbiór, wydanie towaru i wage: 
przy towarae k opakowanych od 100 kilo Bet. 
sk 5 ao E m. GB2Ż4 
zbożu w workach das 63 
-.  Uusypanem e > AR 

"Nalcżytość 1 od 100 zł. zabezpieczonej wartości miesięcznie 

asekuracyjna f ryczałtowo, przynajmniej na 3 miesiące, 40/, rocznie. 


od 100—600 


przy manufaktach za 


n 


BF 


BJ na dworcu kolei państwowej (Stanisbalimihof). 


PWZ, ER skład magazynowy 


Stacya „Union -Bank* Wiener - Verbindungs - Bahn. 
składy pi- 


gló- 


publiczny 


Specyalna taryfa należytości za przechowanie towarów 


centów 
Bi 
BY 


Towary fabryczne (maunfaki: a) 


Oweza wełna w belieh 1" asowan 
nieprasowana 


Towary złożone ma wolnem miejscu, od 100 kilo tygodniow o —th 
BEZ” Przywóz i odstawa towarów uskntecznia się w każdym kierunku 


za załatwienie opłaiy cha: | 
przy towarach kolonialnych 1 —100 kilo 25ct. 


45 


nad 600 kilo za każde 100 kilo 6, 


K0 , 
|» 


ME Oleje, Tłuszcze, Wino i Spirytus przechowuje się na żądanie pod 


tymi samymi warunkami w naszym magazynie znajdujacym się 


Przy wielkich ilościach w przechowanie wziętych towarów, udziela się stosownego opustu. 


szkl mion- Bank" we Wiedniu. 


Publiczny RE owa Ra aa OF Banku. 


"TE" 


AMOĄEJ EU EJBIZPN | MOJEMOJ nw UdAuEppo zepozads EujeuoAS 


W dekai Ww. Łozińskiego, przy mlicy Or meckiego, w domu p. Wernera, gal 1 e. 


(2231 20—25) 


Pierwsza galicyjska 


w Kamionce Strumiłowej. 


odpowiednią wszelkim wymaganiom czasu ka smaku , 


fabryki w Kamionce Strumilowej W 
Fabryka parkietów zaopatrzona jest%w 

najnowszych wynalazków i konstr ukcyj n, w 

nader obiity wybór najpiękniejszych wz 


uczne apar aty 


wykonanie. 


HLarol hr. Mier, i. Fenner i sym. 


parowa fabryka parkietów 


RRAKRRKAAWKKKKKAIWEKRRKRRKUKRNKA 


. Nowo utworzona fabryka parkietów” w Famionce Strumiłowej ma zaszczyt 
uwiadomić niniejszem szan. Publiczność; że irządziwszy swe warsztaty na stopę 
przyjmuje i wykonywa 
wszelkie zamówienia które adresowane b rý OL albo do samej Myrckcyi 
Ao iiantoru młyna paro- 
wego EKamiomneckiego we Lwowić ulica Zólkiewska, Nr. 85. 

=” parowe stolarskie wedlug 
suszarniane i w 
„tak że przyjmując zamówienia , 
gwarantować może za trwały i suchy “Marya, oraz za gustowne i modne 


Na żądanie rozsyła fabryka parkietów illustrowano katalogi i cenniki. 
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